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Losy samorządu lwowskiego 


Przechwałki komunistów polskich. - Humor rycerzy przed 
mieść... - Bohater Wielkiej Wojny. - Nieprzytomna kobieta 
na cmentarzu. - Tajemnica loży nr. 21. 


Szynkę pragską, wędliny delikatesowe, poleca F-a „Zakopane Lwów, ul. Akademicka 24. 


EMIGRACJA ROBOTNIC ROLNYCH. | Z Piszczan 
a 


DO FRANCJI. ’ 
(Telefonem od naszego korespondenta). MAR A S MEW 
udziela Zarząd Zdrojowy lakże nadal w 
bieżącym roku dotychczasowe ulgi i zmie 
żki. Inform.:  ustn. Apteka Misolascha, 
Lwów, pisem.: Biuro Piszczany, Cie- 
szyn. 3528 


Warszawa, 8 kwietnia. (Z) Wła- 
dze polskie opiekujące się wychodż- 
[wem wyraziły zgodę na uruchomienie 
tytulem próby emigracji rohotnic rol- 
nych do departamentu Nord we Fran- 
cji, a to wskutek utworzenia we wspo- 
mnianym departamencie instytucji o- 
piekuńczych, przewidzianych w proto- 
kole z dnia 22 grudnia 1929 r. komisji 
tłoradczej polsko - francuskiej. Robol- 
nice będą angażowane w Mysłowicach 
na podstawie kontraktów, w których 
nazwiska i adresy pracodawców będą 
z góry wpisano. 

— łan 

KRWAWE STARCIE MIĘDZY 

TRAGARZAMI. 

Buenos Aires, 8. kwietnia. (PAT) 
Doszło tu do starcia między tragarzami 
zrzeszonymi į niezrzeszonymi. W oza- 
sie wymiany strzałów rewolwerowych 
jaina osoba zginęła, a 5 odniosło rany. 


NA'NOWSZE MODELE 
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POKŁADY ROPY W WOJEW ÓDZ- 
TWIE EIELECKIEM. 
(Telefones? vu udszezy korespondenta). 
Warszawa, 8 kwietnia. (st) Z Woj- 
czy w województwie kieleckiem dono- 
szą: Wiercenie szybu namowego posu- 
wa się stale naprzód. W obocnej chwili 
prace odbywają się na głębokości 321 
metrów. W Wojczy bawiła specjalna 
komisja geologiczna, która ustaliła, że 
w miejscu wiercenia znaidują się wiel- 
kie pokłady ropy. Jednakże właściwe 
pokłady nafty mogą się znajdować do- 
piero na głębokości 600—700 m, trze- 
ba więc będzie wiercić Jeszcze okoła 
400 metrów, aby dotmzeć do mpy. 
Pierwsze ślady ropy naftowej ukazały 

się już na głebokości 230 m. 

0 

CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ. 
Warszawa, 8. kwictnia. (PAT) 


ZBRODNIA -W LODZI MOToROW EJ. 


WIOSENNE i LETNIE  najpigkniejsze (Do artykułu na stronie 19-tej). W dzisiejszom <ciągnieniu Państwowej 
kreasje mody po cenach najniżs ych OGG o E] e Klasowej og AA 
większe wygrane: 15. . na Nr. 
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poleca obuwie Now Scheiblera i Gromana w Łodzi zapo- 
ortopedyczne L. osad cząłkowały tytułem próby urnchomie- dać możność robotnikom zarobienia | 188.246, 204.561. 
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Pokój do śniadań, hande! delikatesów M. Bałłaban. Halicka 12 
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Wbrew 
trudnościom 


Lwów, 9. kwietnia, 

Wypadki indyjskie, ześrodkowane 
dziś w propagandowej akcji Ghandiego 
i wybuchających sporadycznie rozru- 
chach, wysuwają na czoło zagadnie- 
nie wielokrotnie już stawiane. czy jed- 
ność i wszechwładza Imýerjam Bry- 
tyjskiego zmierza ku końcowi? Pyta- 
nie to występuje co jakiś czas jako wy- 
nik szczegolnie poważnych bwudności 
wewnętrznych iw melropolji i kolo- 
miach: strajk górmiczy i groźne Toz- 
miary bezrobocia, tarcia na tle polity- 
ki celnej i taryfowej, dzielące nząd 1an- 
dyński z rządami dominjów, różnice 
w poglądach na udział Anglji w eum- 
pejskiej polityce kontynentalnej a 
wreszcie niepokojące postępy agitacji 
komunistycznej, występującej pod ha- 
slem narodowościowam i niepodległo- 
ściowom, — wiszytiiko to budzi podej- 
rzenia, że w zwartej i z miedoścignio- 


ną umiejętnością zbudowanej kon- 
sinukcji lmperjum powstają rysy, za- 


grażające jogo istnieniu. Niaktórzy po- 
suwają się tu do horoskopów, przewi- 
dujących katastrofę już w bardzo nie- 
dalekiej przyszłości. A jednak proro- 
ctwa te z reguły zawodzą. Budowla 
wytrzymuje wszelkie wstrząsy, a kie- 
rawnicy nawy królesuwa wychodzą o- 
bronna ręką z sytuacyj na pozór bez- 
nadziejnych. 

Składa się na to szczególne „szezę- 
ście” nietylko zręczność aktualnej po- 
lityki, lecz przedewszystkiem smako- 
miła podstawa jedności Imqperjum. 
Podstawą lą mie jest patrjotyzn, ani 
sentyment, lecz wspólny inłeres, im- 
peratyw dla rasy anglosaskiej siiniej- 
szy nad ambicje politvezne. Poprostu 
w interesie dominjów leży utrzymanie 
jedności z macierzą w tej, zresztą lu- 
źmej formie, w jakiej ostatecznie u- 
kszdałłowany został ustrój Imperium. 

Weźmy dwa przykłady. Austrałka. 
Trzydzieści trzy razy większą od W. 
Brytanii, gospodarczo samowystancza|- 
na. A jednak Australia posiada w naj- 
bliższem sąsiedztwie «czynnik, który 
nakazuje jej przestrzegać poprawnych 
stosunków z Anglją i szukać w jej po- 
tędze oparcia. Czynnikiem tym jest Ja- 
ponja, którą wdziera się dziś na wy- 
spy Oceanu Spokojnego i całą moc 
ekspanzji etnograficznej kieruje wła- 


śnie ku kontynentowi australijskiemu, : 


gdzie żyje 6 miljanów mieszkańców, a 
zmieści się ponad 100. W razie zemwa- 
nia z W. Brytanią pada Australfa w 


krótkim czasie ofiarą podboju rasy 
żółtej. 
W analogicznej sytuacji znajduje 


się Kanała, Mimo pozornego pacyfiz- 
mu Slanów Zjednoczonych trudno za- 
pomnieć, że od r. 1786 terytorium Sta- 
nów wzrosło pięciokrotnie — również 
drogą zdobyczy wojennych — a ich 
prężność imperjalrstyczna po ostatniej 
wojnie doznała dalszego wzmocnienia. 
W razie konfliktu miedzy Stanami i 
Kanadą, konfliktu na dłuższą metę 
nieuniknionego, sytuacja Kanady, po- 
zbawionej poparcia Anglii, byłaby nie 
do obrony. Oto — poza licznymi argu- 
menlami gospodarczymi — dostateczny 
powód utrzymania jedności, dałącej 
więcej praw i gwarancyj bezpieczeń- 
stwa, aniżeli ciężarów i obowiązków. 
Inaczej ma się sprawa z Indjami. 
Tuta; interes koloni: idzie raczej po li- 
nji wyodrębnienia, Indje są w bilansie. 
W Brytanii pozycją dochodową, czyli 


„GAZETA PORANNA” 


Dziś poraz ostatni 


OSTATNI ROMANS 
Iwen Petrowicz 


W głównej 
roli 
Zniżki ważne. 


z dnia lU. kwietnia 1930. 


„KOPERNIK” 
„MARYSIENKA” 


W głównej roli 
w wspaniałej komedji ; MBA 20 TATY f. 


Nr. « 


Od jutra szlagierowy program 


BEZBRONNE dziewczę 


E. HOULT oraz RÓD la ROQUE 
HULTAJ. 


Wybory W [arnopolskiem | na Wołyniu 


Jakimi motywami kierował się Sąd Najwyższy w decyzji 
unieważniają.ej akt wyborczy. 


Warszawa, 8. kwietnia. (Z). Ze 
źródeł miarodajnych otrzymujemy 
motywy wyroku w okręgu tarnopol- 
skim nr. 54, gdzie uzyskali mandaty: 
pp. Sanojca, Jaruzelski, Kosydarski 
i Wojewoda. Motywy są następujące: 
Zarzut uczyniony obwodowej komisji 
eo do mylnego obliczenia głosów od- 
danych na listę nr. 1 jest słuszny. Pro 
tokół głosowania stwierdza bowiem, 
że liczba głosujących wyborców ozna- 
czona była na 620, którą następnie 


| zmieniono na 820. Na drugiej stroni- 


cy protokołu głosowania liczba głosów 
na listę nr. 1. złożonych 376, jest znów 
w sposób oczywisty przerobiona z 
liczby 176 lub 178 głosów. Niepraw- 
dziwość liczby 376 wynika również z 
kart obliczeniowych, w których wi- 


doczne jest dopisane inna ręka i in- 
nym airamentem do pierwotnie zazna 
czonych 176 głosów, jako oddanych na 
listę nr. 1, dalszych głosów. Liczba 
376 na odwrocie głównej karty obli- 
czeniowej w obu egzemplarzach także 
jest widocznie przerobiona z liczby 
176. 

W zestawieniu wyników głosowania 
dotyczącym komisji obwodowych po- 
wiatu Kopyczyńce w wierszu 5 od do- 
łu wyraźnie było, że na listę nr. 1. od- 
dano w Czarnokońcach Wielkich gło- 
sów ważnych 1068, na listę zaś nr. 18 
głosów 151, przyczem w egzemplarzu 
zestawienia wyników głosowania do- 

| łączonych do aktów Sądu Najwyższe 
go widoczne test podskrobanie w miej- 
scach, w kłóry.> powyższe cyfry są 


Sesja nadzwyczajna Sejmu 


NARADY GENTROLEWIU MAJĄ SIĘ ODBYĆ W BIEŻĄCYM TYGODNIU. 


(ieietonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 8. kwietnia. (Z),W ko-, 
Z 


łach mpolitycznych panuje opunja. 
w bieżącym tygodniu odbędzie 
decydujące pusiedzeme kiubów parla- 
mentarnych i zebranie Centrolewu 


SIĘ 


| w sprawie wniesienia pisma do Pana 
Prezydenta i zwołania sesji nadzwy- 
czajnej. Prawdopodobnie P. Prezydent 
zwołą sesję nadzwyczajną w polowie 
| maja z iniciatywy poselskiej. 

J 


Losy samorządu lwowskiego 


W SPRAWIE TEJ UDAL SIĘ DO WARSZAWY 


WOJEWODA GOLUCHOWSKI 


(Telefcnem od naszego korespomwienta!. 


Warszawa, 8. kwietnia (Z) Jutro* ra- | 


no przybywa do Warszawy wojewoda 
Iwowski Gołuchowski w sprawach do'y- 
czących województwa a nadto w sprawie 
dalszych posunięć odnośnie do hwesųi 
samorządu lwowskiego. Dopiero po kon- 
terencji z wojewodą lwowski 


Amerykanie Zbidują nam fan © 


centralne beda mogły sobie wyrebić po- 
glad na obecny stan rzeczy i możiiwość 
rozwiązania tego problemu. W holich 
rządowych nie przewidują, abv sprawa 
ta mogła być szybko załatwiona choćby 
ze wzgledu na zamknięcie pacijamentu. 


wladze 


mieszkania? 


NA TEN CEL PRAGNĄ WYDAC 40 MILIONÓW DOL, 
(Telefonem od naszego korespondenta): 


Warszawa, 8, kwietnia (st) Do War- 
szawy nadeszła wiadomość, że vrupa a- 
merykańska zamierza finansować w Pol- 
sce budowe tanich mieszkań. Na ten cel 
rzekomo mają rzucić około [0 milisnów 
dol. Towarzystwo amerykańsko-polsk/e 


finansowo-budowlane zawiązało się już 
w Warszawie i oczekuje aa dyrekiywy 
z Ameryki w sprawie uruchomienia pier 
wszych 5 milionów dolarów i podwyzsze- 
nia kapitału w razie potrzeby, 

1 —— 


że dają więcej, niż otrzymują. Poza po- 
dalkami i dochodami z monopoli, są 
Indje ideainym rynkiem zbytu dla 
przemysłu angielskiego, działającego tu 
beż konkurencji i idealnem źródłem ta- 
niego snrowca. Dlatego w Indjach to- 
czy się rzeczywiście walka o wyod- 
rębnienie, wałka jednak, której szamse 
przedstawiają się dla Anglji znacznie 
lepiej, niżby to wynikało z komunika- 
tów i depesz. Zasadą polityki angiel- 
skiej jest tu bez zastrzeżeń racja „di- 
vide et imperata“, a dzielenie jest tem 


| łatwiejsze, um dalsze od wewnętrzmej 
jedności są same lndje. Antagonizm 
religijny, nienawiść  poszezególnych 


należy trzecia część kraju i oportu- 
nizm kasty braminów. forylowamej 
i przeciwstawianej niższym kastom — 
oto instrument, na którym grać można 
dziesiątki lat bez obawy o jakiś gene- 
, ralny i skuteczny bunt. 
| Te rzeczywiste warunki  Anzebą 


| 
szczepów, ambicje książąt, do klórych 


mieć na oku, oceniając rozmaite tru- 
dności Imverjum i ich skutki, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


wpisane 

Moiywy wyroku w okręgn wotyń- 
skim nr. 57, gdzie jak wiadomo — 
go czasu uzyskali mandat ks. Janusz 
Radziwiłl i poseł Wiślicki, są następu- 
jące: BBWR dopuścił się w czasie 
przed dniem głosowań nadużyć i po- 
stępków  ściganych, z mocy dekretu 
z dnia 8 stycznia 1919 r. o karach za 
nadużycia wyborcze. Mianowicie 9. 
lułego 1928 r. aresztowano kandydata 
z listy sejmowej PLS Wyzwolenie 
Apolonjusza Reczyckiego celem uda- 
remnienia mu zapowiedzianego wiecu 
przedwyborczego. 

„Następnie zaś policją zastosował: 
względem Reczyckiego obowiązek szy 
kroinego, a później dwukrotnego dzien 
nie mekiowania się, a to celem zupeł- 
nego uniemożliwienił mu akcji wybor- 
czej. Począwszy od dnia 10. Tutego 
atesztowamu trzykrotnie i więziono 
bezpodstawnie czołowego kandydata 
rzeczonej listy sejmowej Antoniego 
Kordowskiego. W czasie przebywania 
Reczyckiego w więzieniu w Równem, 
konfident policji Markowski wykradł 

z lokalu sekretarjatn PSI. Wyzwolenie 


Bi. E= 


w Kostepoln adresy działaczy i mężów 
zanfania wymienionego stronnictwa 
oraz pieczęć, a następnie sporządzona 
i rozesłano pismo okólne o podstąpnei 
treści ze slałszowanym popisem Re- 
czyckiego i pieczęcią sekmetanjatu PSL 
Wyzwolenie do wszystkich działaczy 
na Wołyniu. 
ame) a 

POLSKIE ODZNACZEJIA DLA 
OFICERÓW  JUGOSŁOWIAŃSKIGH. 

Białogród, 8. kwietmia. (PAT) Wczo- 
raj w lokalu poselstwa polskiego mini 
ster Babiński wręczył odznaki ordaru 
Polonia Restituta szelowi sztalu gen. 
Miłanowiczowi, jego zastępcy gen 
Mariczowi i szeregowi Innych ofice- 
TÓW 


(Telefonem od naszego xorespondenta) 

Warszawa, 8 kwietnia. (Z) Min. 
skarbu przekazało funduszowi bezro- 
bocia dalsze środki na urnchomienie 
wypłaty zapomóg dla bezrobotnych w 
kwietniu w wysokości około 15 miljo- 
nów zł. Środki le pochodzą. ze składek 
robolników oraz pracodawców, do kłó- 
rych skarb państwa dopłaca stale pe- 
wną sumę. Fundusze przeznaczone na 
wypłatę zapomóg bezrobotnym są wła- 
snością wspomnianej organizacji i znaj 
duja się w dyspozycji Min. skarbu, 
które na każdorazowe zapotrzebowanie 
ze strony funduszu bezrobocia natych- 
miast odnośne kwoty na cel wypłaty 
zapomóg asygnuje. 

Warszawa, 8 kwietnia. (st) Dane 
za okres od 29 marca do 5 kwietnia 
wykazują dalszy spadek bezrobocia w 
Polsce. Spadek ten wynosił w oma- 

| wianym tygodniu 4351 osób i zatrzy- 
mał się na cyfrze 2%4.261 wobec 
| 296.612 w okresie poprzednim, 


—— | -— 


-o 
ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH. 


Nr. 9185 


Zwrot w biegu pra prac 
kenferencji morskiej 


Londyn, 8 kwietnia. (PAT). Komu- 
nikat urzędowy radjostacji w Rugby: 
Dzień dzisiejszy ma przynieść  xwrot 
w biegu prac konferencji morskiej. 
Premjer Mac Donald odbył dziś w połu 
dnie narady z szefami delegacyj ame- 
rykańskiej i japońskiej Stimsonem 1 
Wakalsukim. W naradach tych zapo- 
znano się z pracą delegatów głównych 
konierencji morskich. Mówią, że dele- 
gaci przedstawili memorjał wyjaśniaję 
cy propozycję rządu japońskiego w od- 
powiedzi na projekt porozumienia 3-ch 
mocarstw, mianowicie Stanów Zjedn., 
Wielkiej Brytanii i Japonji. Inne spra- 
wy, a mianowicie porozumienie fran- 
cusko-itałskie pozostają bez zmiany. 
Mówią, że Briand przywiózł z sobą 
potwierdzenie stanowiska Francji, wy- 
łuszczonego w memorandum z dnia 20 
"grudnia z. r. Dziś po południu Mac Do- 
nald i Briand mają odbyć ważną na- 
radę w Izbie Gmin. Przed odjazdem 
z Paryża Briand miał oświadczyć dzian 
nikarzom, że w Londynie osiągnięte 
zostanie porozumienie francusko - bry» 
tyiskie, które „nie naruszając dotych- 
czasowego wyraźnego przyjaznego sto- 
sunku obu państw, przyczyni się znako 

micie do utrwalenia dzieła pokoju po- 
wszechnego. 


ZAMIAST LEKKICH KRĄŻOWNI- 

KÓW — KONTRTORPEDOWCE. 

Londyn, 8 kwietnia. (PAT). Na dzi- 
siejszej rannej naradzie szetów dele- 
gacji amerykańskiej, angielskiej i ja- 
pońskiej postanowiono przychylić się 
‘do żądania Japonji co do zastąpienia 
'lekkich krążowników przez kontrtor- 
predowce. Obecnie więc pozostaje w za- 
wieszeniu jedna tylko sprawa, doty- 
cząca zastrzeżeń japońskich. 


FRANCJA WRAZ Z WŁOCHAMI, 
Paryż, 8. kwietnia (PAT) „Matin“ 
zaznacza, że mimo obecnego stanowiska 
Italji, zmierzającej do objęcia hegemonii 
* na morzu Śródziemnem, Francja jest 
zdecydowana pracować nad usunieciem 


EREE o E ry] 
AUDJENCJE U P. PREMJERA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). ` 


Warszawa, 8 kwietnia. (sł) Dziś 
mag dniem nuncjusz papieski 

armaggi złożył wizytę Premjerowi 
Sławkowi. ę 

Wrarazawa, 8 kwietnia. (PAT). Pre- 
zes Rady Ministrów Walery Sławek 


przyjął dziś ministra sprawiedliwości 
Cara. 


RRS aa 


CIĘŻKI KRYZYS PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8. kwietnia tz) 
szawie odbywają się narady pr 
cieli wszystkich organizącyj przemysłu 
drzewnego w Polsce. Przedmiotam obrad 
była kwestja ustalenia środków zarad- 
czych dla przemysłu drzewnego, który 
przeżywa obecnie ciężki kry zya. Omawia- 
no również zagadnienie należyt2ga wzimo 
żenia eksportu drzewa i ustalong wytyvez- 
ne dla dezyderatów, które będą przed- 
lożone władzom państwowym -v związku 
z ogólną sytuacją na rynku drzewnym w 

Polsce 


W War- 
zedstawi- 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 10. kwietnia 1930. 


StrAR 
| czw 


przeszkód utrudniających dobre stosunki 
pomiędzy obu krajami i dlatego, o ile 
Francja przystąpi do traktatu morskiego, 
to będzie lepiej, aby przystąpiła du nie- 


Londyn, 8. kwietnia. (PAT). Reu- 
tar. Po dłuższej dyskusji w sprawie 
tonażu łodzi podwodnych ustamowio- 
no ostatecznie zalecić układ ogranicza 
jacy się do jednostek o pojemności 
2000 ton. Jako maksimum przewidzia 
no dla każdego mocarstwa trzy łodzie 
podwodne o tonażu ponad 2.800 ton. 
W sprawie kalibru armat na łodziach 
podwodnych ustanowiono jako maksi- 
mum działa 5-całowe, czyniąc wyjatek 
dla niektórych łodzi francuskich, zbu- 
dowanych już z działami 6-calowemi. 

Komitet zajmujący się sprawą wpro 
wadzenia bardziej humanitarnych me 
tod walki zapomocą łodzi psdwod- 
nych, postanowił zalecić pierwszemu 


Oświadc en e 


Londyn, 8. kwietnia. (PAT). Na po- 
siedzeniu Izby Gmin zapytano sekre- 
tarza stanu do spraw Indyj o wymiki 
kampanji prowadzonej przez Gandhie 
go. Sekretarz stanu oświadczył, że de 
menstracyjny marsz Gandhiego z 
Ahmedabad nad morze spowedował 
pewne podniecenie w Bombaju i oko- 
licy, oraz we wsiach, przez które prze 
chodziła grupa Gandhiego. Pozatem 
marsz Gandhiego nie wywołał peru- 
szenia. Głównym celam demonstracyj 
Gandhiego jest złamanie ustawy o mo 
nopolu solnym przez powstrzymanie 


bk ati ¿a 
stanu do sp aw Indyj. 


Izbie Gmi 


Konferencja Mat Donalda 


W Lond,nie os.ągnięte zostanie 
porozumienie anglo - francuskie. 


go wraz s Italją. Dziennik sądzi, że 
Anglicy i Amerykanie ocenią pojednaw- 
cze zamiary, któremi bedzie się kierował 
Briand w toku końcowych rokowań. 


Humanitarne metody walki 


ZAIPOMOCĄ ŁODZI PODWODNYCH. 


komitetowi wydanie deklaracji . w 
imieniu rządów biorących udział w 
konferencji. Deklaracja ta obejmowa- 


Kinot:atr dźwiękowy 
APOLLO 


Ulubieniec kobiet 


MAURICE 


CHEVALIER 


jako P eśniarz Paryża 


ne dźwiękowe aktualności. 


— Wstęp 


mę następujące przepisy, ustalone 
przez prawo międzynarodowe: 


1. Łodzie podwodne powinny się 
stosować do zasad prawa międzynaro- 
daewego, obejmującego okręty wojenne. 
2. Okręty wojenne zwykłe, czy też 
łodzie podwodne mie mają prawa za- 
tapiać lub niszczyć okrętu wojennego, 
zanim załoga i pasażerowie, znajdu- 
jący się na pokładzie, nie znajdą się 
poza niebezpieczeńsywem. Łodzie wa- 
tunkowe danych okrętów: mie są uwa- 
żane w tym wypadku za miejsce bez- 
pieczine, za wyjątkiem wypadku, gdy 
stan morza, warunki meteorologiczne 
lub też bliskość lądu czy innego dkrę- 
tu stwarzają możliwość  uralowania 
załogi i pasażerów  zaatakowanego 
okrętu, 


Dziś wielka prem'era 
10,7%, filma dźwiękowego. 


olśni wszystkich 
w  najnowszem 
arcydziele dźwię 
kowe r, wytwór- 
ni amerykańsk, 
Nadprogr.: Arja z opery „PO- 
Ł WIACZE PERFŁŚ oraz in- 
tylko na oddzi:lne seansy 


o 3-ciej, 5'15, 720 i 9:30. 


: Echa akcji Gandhi 


Rząd brytyjski zastosuje śś odki 
a jakich wymagać będz e sytuacja 


się od spożycia soli, będącej w sprze. 
daży legalnej. Trudno obecnie powie 
dzieć, czy ruch wszczęty przez Gan- 
dhiego będzie miał poważniejsze skut 
ki. Na pytanie, czy rząd podejmuje 
jakie kroki przeciwko masewemu cy- 
w nemu nieposiusźeństwu w formie 
biernego opsru, sekretarz stanu po- 
wołał się na oświadczenie wicekróla 
[ndyj z dnia 15. stycznia i dodał, że 
rząd najprawdopoedobniej zastosuje 
takie środki, jakich wymagać będzie 
sytnacja. 


Warszawa. 8 kwietnia. (Z) Dotych- 
czasowy szef gabinetu Pnrazesa Rady 
Mim. p. Zaóćwilichowski oddał urzędo- 
wanie na ręce p. Schaełzia, nowego 
szefa gabinetu Premjera. Po załatwie- 
niu wszystkich czynmości, związanych 
z przekazaniem swemu zastępcy ak- 


PREMJBR WĘGIERSKI UDAJE SIĘ 
DO RZYMU. 

Budapeszt, 8 kwietnia. (PAT). Hr. 
Bethlen, który od dłuższego czasu za- 
mierzał złożyć wizytę Mussoł'niemu, 
wyjeżdża we środę 9 bm. do Rzymu. 


NADUŻYCIE NA POCZCIE POZNAŃ- 
SKIEJ. 
Poznań, 8 kwietnia. (PAT). W tu- 


lejszym głównym urzędzie pocztowym 
stwierdzono nadużycia w dziale PKO., 


których dopuściły się dwie urzędniczki 
tego mrzędu. Sprzeniewierzenia docho- 
dzą do 29.000 zł, 


Urlop p. Zaćwilichowskiego. 


PUŁK. SCHAETZEL OBJĄŁ URZĘDOWANIE, 


tlelefonem od naszego korespondenta.) 


łów, p. Zaćwilichowski rozpocznie mT- 
lop wypoczynkowy. 

Warszawa, 8 kwietnia. (PAT) Dnia 
8 bm. objął urzędowanie naowomiano- 
wany szef gabinetu Prezesa Rady Mi- 
nistrów, Tæleusz Schaetzel, 


FOLSKI KONGRES KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ. 

Poznań, 8 kwicinia. (PAT). W cza- 
sie międzynarodowej wyslawy komuni- 
kacyjno - turystycznej w Poznaniu od- 
być się ma ogólno - polski kongres ko- 
munikacji autobusowej. Związek wla- 
ścicieli autobusów zwrócił się do mi- 
nistrów komunikacji, robót publicz- 
nych oraz poczt i telegrafów o przyję- 
cie protektoratu nad tym kongresem, 
którego termin ustolono na 21 i 22 
lipca br. 


SYN GANDHIEGO SKAZANY NA 
6 MIES. WIĘZIENIA. 

Suad, 8. kwietnia. (PAT). Syn 
Gandhiego, oraz szereg jego towarzy- 
szy skazani zostali na 6 miesięcy cięż- 
kiego więzienia. 

Bombaj, 8. kwietnia. (PAT). W o- 
kolicach miast Ahmedabad i Surat do 
konano dziś szeregu aresztowań przy: 
wódców ruchu powstańczego i uczest- 
ników akcji nieposłuszeństwa cywil- 
nego. Niektórzy z nich za przekrocze- 
nie ustawy © monopelu solnym zostali 
skazami na kary do 2 lat więzienia i do 
500 rupij kary pieniężnej. 


BIERNY OPÓR NA KOLEJACH. 

Bombaj, 8. kwietnia. (PAT). Po- 
między kolejarzami stosującymi bier- 
ny oglór a policją doszło do starcia, w 
czasie którego dwaj kolejarze odnie- 
Śli rany. W dniu dzisiejszym koleja- 
rze na znak biernego oporu kładą się 
przed pociągami na szynach. Policją 
aresztowała 10 kolejarzy. 


STRAJK UCZNIÓW SZKOLNYCH. 

Bombaj. 8. kwietnia. (PAT), Wobec 
dokonanych wczoraj aresztewań przy- 
wódców akcji biernego nieposłuszeń- 
stwa. większość sklepów hinduskich, 
oraz znaczna część lokalnych targów 
była zamknięta. Pozatem strajkowało 
2000 uezniśw szkolnych. 

ŁEJ_ 2 i 


SPOLICZKOWANIE GRECKIEGO 
MINISTRA OŚWIATY. 

Ateny, 8. kwietnia. (PAT) Niezna- 
ny osobnik, prawdapodobnei chory 
umysłowo, napadł na ulicy ma mini- 
stra oświaty i społomkował go- Polja 
aræztowala niezwłocznie napastmika, 


—— m) 


z dnia 10. kwietnia 1930. 


Str. 4 „GAZETA PORANNĄ" Nr. 9185 
POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 1 31 ORDYNACYJ POSIADA POLSKA. 
Warszawa, 8. kwietnia. (PAT). | (Telefonem od naszego korespondenta). 


Dnia 8. bm. w godzinach od 17.30 do 
22 odbyło się posiedzenie pod prze- 
wodnictwem Prezesa Rady Ministrów 
Sławka i z udziałem Marszałka Pil- 
sudskiego posiedzenie Rady Mini- 
strów. Przedmiotem obrad był szereg 
spraw gospodarczych. 
=(= t 
RATYFIKOWANIE POLSKO—RUMUXŃ- 
SKO0—CZECHOSŁOWACKIEJ 
KONWENCJI KOLEJOWEJ. 

Bukareszt, 8. kwietnia (PAT) Izba 
ratyfikowała dziś układy i konwencje 
kolejowe, podpisane w Bukareszcie 20. 
października 1929 i w Pradze 5. listopada 
1929 w sprawie komunikacji kołejowej 
pomiędzy Rumunją, Polską i Czechesło- 
wacją. 

——— pa 

WYBORY PREZYDENTA ŁOTWY. 

Ryga, 8 kwietnia. (PAT). Dziś do- 
konywane były na Łotwie wybory pre- 
zydenta repnbliki, Zgodnie z przepisa- 
mi konstytucji sejm wybiera prezyden- 
ta 66 głosami (w skład sejmu wchodzi 
100 posłów). Wysunięte zostały kandy 
datury: przewodniczącego sejmu Kal- 
ninsa (soc. demokrata) i wiceprzewo- 
dniczącego sejmu Kwiesisa (Związek 
Chłopski). W pierwszem glosowaniu 
Krwiesis otrzymał 64 głosy. Wobec le- 
go, że żaden z kandydatów nie otrzy- 
mał wymaganej przez ustawę ilości 
głosów, glosowanie będzie powtarza- 
ne tak długo, póki na jednego z kan- 
dydałów nie padnie przynajmniej 66 
głosów. W razie jeżeli wybór nie zo- 
stanie dokonany dziś, jutro w dalszym 
ciągu sejm będzie przeprowadzał gło- 
sowanie, 


ECHA SUKCESU WYBORCZEGO 

SOGIALISTÓW FRANCUSKICH. 

Paryż, 8 kwietnia. (PAT). Sukcesy, | 
które odniosło stronnictwo Tore 


czne w częściowych wyborach, odby- | 


tych ostatniej i przedostatniej niedzieli, 
34 pewodem obszernych komentarzy. 
Dzienniki różnych odcieni podkreślają 
niepowodzenie stronnictwa radykalne- 
go, które stracuo 4 miejsca na rzecz 
socjalistów. Jest to zjawisko znamien- 
ne, które zapowiada jeśli nie zupełny 
zanik mandatów radykałów w przy- 
szłych wyborach, to przynajmniej 
znaczne ich pomniejszenie na korzyść 
socjalistów. 


POLSKA NA TARGACH W LILIE. 

Lille, 8 kwietnia. (PAT) W nie- 
dzielę odbyło się uroczyste otwarcie 
szóstych z kolei Międzynarodowych 
Targów w Lille. Polska podobnie jak i 
w latach poprzednich posiada własny 
dział i wystawia: makaty buczackie, 
len Towarzystwa Iniarskiego w Wil- 
nie, wyroby Towarzystw przemysłu 
ludowego w Warszawie i Białymstoku, 
fajanse pacykowskie oraz wyroby Za- 
kładów gralicznych Straszewiczów w 
Warszawie. Dział połski, który wzbu- 
dza wielkie zainteresowanie, rozwija 
pozatem żywą propagandę na rzecz 
Targów Wschodnich we Lwowie oraz 
Wystawy turystyki i komunikacji w 
Poznanin. Już w pierwszym dniu o- 
twarcia Wystawy dokonano w dziale 
polskim szeregu. transakcyj. 


UZGODNIENIE ROZKŁADÓW JAZDY 

POCIĄGÓW TOWAROWYCH. 

Palermo, 8 kwietnia. (PAT). Wczo- 
raj rozpoczęły się obrady  Międzyna- 
rodowej konferencji w sprawie nzge- 
dnienia rozkładów jazdy pociągów ło- 
warowych w europejskim rucho mię- 
dzynarodowym. W konferencji tej bio- 
rą udział przedstawiciele 16 państw, 
w tej liczbie i Polski, 
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Znanż powszechnie KLEINOWSKIE MYDŁA TOALETOWE we ws-zyst- 


kich większych perfumeriach do nabycia Pragniemy udowodnić, 


EEL COŚ DLA PAŃ! 


że wyrabiamy w kraju wysokowartościowe mydła z na „czystszych 
surowców roślinnych i z najszlachetniejsgyeh olejków hai a nicz- 


nychę = 


W dniu 10 kwietnia wydawać będą DARMOWE PRÓBKI 


naszych wykwintnych mydeł firmy: 


Brett i Pordes, Legjonów 35. 
Cnamysz J., Sykstuska 2. 
Fried i Sternberg, Piłsudskiego 17. 


KLEIN 


Schorr G., pl. Bernardyński 15 
Sudhoff J., Akademicka & 


SYN 


JUNO S. A. LWÓW. > 


Straszna katastrofa PSR 


LOTNIK SPALIŁ SIĘ ŻYWCEM, A OBSERWATOR ZMARŁ WSKU- 
TEK POPARZENIA. 


Londyn, 8 kwietnia. (PAT). Wczo- 
ra jo godz. 4 rano w pobliżu Lamps- 
field w hrabstwie Surrey wydarzyła 
się groźna katastreia wieikiego nie- 
mieckiego samolotu komunikacyjne- 
go, wiozącego pocztę z Croydon de 
Niemiec. W chwili upadku aparat 
objęły płomienie. W katastrofie zgi- 
nęli na miejscu straszną śmiercią lot- 
mik Wessel i ebserwater Connert. U- 
padek ze znacznej wysokeści spowo- 
dował wybuch w motorze, wskutek 


| 
| 
| 


| 
Hoszowski L. Akademicka 3 j 


czego niektóre płonace części aparatu 
odrzucone zostały na znaczną od- 
ległość od miejsca katastrofy. 
Pierwiastkowe oględziny stwierdziły, 
że pilet został spalony żywcem, zaś 
obserwator wyskoczył w chwili u- 
padku. nie uniknął jednak ognia 
i zmarł wskutek silnego wstrząsu i po 
parzeń, Aparat jest calkowicie znisz- 
czony. Na miejsce katastrofy zjechały 
władze lotnicze, aby ustalić przyczy- 
nę wypadku. 


NAME oO fad 100 p 
DWORZE LZS ADELE ERA O 77 ES TOYOTY RI KORONNE CEZ 


„UCIECHA*. 
Rekordowy podwójny program, 


BARKA 


H. 10 aktów bezustannego śmiecha wy woływanego przez „SLIMA” w kauedji: 
„NAJPARADNIEJSZA PARADA. Poczatek seansów o godz. 3.30 nop 


Rzekema wygrana 15 LWS. zł. 


I PRZYKRE ROZCZAROWANIE W KOLERTURZE 


(leiefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 kwietnia. (st) Oneg- 
daj w mieszkaniu kupca Ferslera w Ło- 
dzi odbywała się uroczystość zaślubin 
córki guspodarza z Aleksandrem Rase- 
nem. Podczas uczty weselnej przybył 
do mieszkania posłaniec i wręczył pa- 
nu młodemu list Ko!ektury loterii pań- 
stwowej, zawiadamiający o wyyranej 
75 tys. zł., jaka padła na los Rosena. 
Uradowany pan młody wręczył po- 
słańicowi 60 zł. oraz przyrzekł prze- 


Jarossy udaje się do Londynu. 


WSŹMIE UDZIAŁ W FILMIE DŹWIĘKOWYŁZ, 


attive Cd NABZeg9O KOtrEspondenid), 


Warszawa, 8 kwietnia. (st) Świetny 
conferencier teatru „Qui pro quo“, 
Fryderyk Jaruszy olrzymal zapruszenie 
od wielkiej wytworni filmowej w Len- 
dynie BIP do wzięcia udziałn w filmie 
dźwiękowym nagrywanym przez tę 
wytwórnię. Film ten będzie poprostu 


22 aktów sensacji i humoru I. GIGANTYCZNE 
ARCYDZIEŁO PIRACKIE 
MIŁOŚCI 


l 


| 


| 
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PRZESILENIE SENACKIE W GDAŃSKU | 


Gdańsk, 8. kwietnia (PAT) W zw!ią- 
zku z rezolucją uchwaloną przez kieru- 
jace władze partji narodowo-niemieckiej 
w sprawie rozwiazania przesilenia se- 
nackiego, zarząd główny partii narodo- 
wo-niemieckiej zaprosił przedstawicieli 
wszystkich innych stronnictw mieszczań- 
skich na naradę celem utworzenia wspól- 
nego komitetu plebiscytowega, którego 
zadaniem byłoby przygotowanie plebi- 
seytu pod hasłem rozwiazania obecnego 
Sejmu gdańskiego i Senaiu rzadzącego. 
Do udziału w tych naradach nie zostali 
zaproszeni socjałłemokraci, Polacy 1 ko- 
muniścią 


"Pasaż Mikołascha, ul. Sienkiewicza 6. 


znaczyć 12000 zł. na różne cele filan- 
troepijne. Nazajutrz Rosen udał się do 
Kolektury, domagając się wypłaty wy- 
granej. Tu spotkało go rozczarowanie. 
Właściciel Kolektury oświadczył, że 
na los jego nie padła żadna wygrana 
i o zawiadomieniu nic nie wie. Ponie- 
waż list pisany był na papierze fir- 
mowym Koleklury i zaopatrzony pie- 
częcią i podpisem  Kolektury, (Rosen 
przekazał sprawę prokuratorowi. 


rewją przeniesioną na ekran, a p. Ja- 
rossy miałby prowadzić conierencierkę 
j to aż w pięciu jęwykaca: augielskim, 
francuskim, niemieckim, hiszpańskim 
i polskim. Wyjazd p. Jarossy'ego do 
Londynu ma nastąpić już w nayblirż- 
szym czasie, 


POWRÓT DO ROSJI — ALBO 
ŚMIERĆ. 

Londyn, 8. kwietnia. (PAT) Wice- 
konsul sowjecki potwierdza! wiado- 
mość, iż pewna liczba obywateli so- 
wieckich w Londynie otrzymała roz- 
kaz powrotu do Resji, przyczem za- 
znaczył, iż na wypadek odmowy grozi 
im rzeczywiście kara śmierci. Agencja 
Reutera dowiaduje się, 1% zaintereso- 
wani obywatele sowieccy, wśród któ- 
rych znajduje się szereg byłych człan- 
ków sowieckiej misji handlowej, odma- 
wiają dotychczas poddanżą się temu 
zarządzeniu, 


> 


Warszawa, 8. kwetnia. (Z). Min. 
reform rolnych dokonało obecnie spi- 
su wszystkich ordynacyj na terenie 
pańtwa polskiego. W Polsce obecnie 
istnieje ogółem 31 ordynacyj, z któ- 
rych połowa skupia się w Wielkopol- 
sce. Najwięcej ordynacyj posiada ro- 
dzina Radziwiłłów, a mianowicie Nie- 
świerz, Klec, Dawigródek, Ołyka i 
Czerniejów. Największe pod wzglę- 
dem rozmiarów są ordynacje Nieświe 
Ska i Przeworska Lubomirskich. 

AE, 
KONGRES FIDACU ODBĘDZIE SIĘ 
Ww” WRZEŚNIU. 

Kałowice, 8. kwietnia. (PAT) Za- 
rząd Polskiej Sekcji TIDACUu komuni- 
kuj: Tegoroczny kongres FIDAC'nu od- 
hędzie się od 16. dv 26. września b. r. 
w Waszyngtonie. Delegacje FIDAC'u 
udają się do Stanów Zjednoczonych 
na zaproszenie Legjozu Amerykańskie 
go. Przed rozpoczęciem właściwych 
prac kongresu delegaci zwiedzą część 
połndniowo-wschodnią Stanów Zjedno- 
czonych, poczem w dniach od 20. do 
23. września odbędą się właściwe obra 
dy. Z Polski wyjożdża delegacja złożo- 
na z 10 osób, która będzie reprezento- 
wała wszystkie polskie Związki b. kom 
batantów, pod przewodnictwem wice- 


prezesą em. majora Lmdygi-Laskow" 
skiego. 
—— 0m 
Ł4APOBIEŻENIE OPÓŹNIENIU P0- 
CIAGÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 8. kwietnia. (st.) Przed 
6 miesiącami Minister komunikacji 
inż. Kihn wydał szereg zarządzeń 
zmierzających do zapobieżenia opóź. 
nieniom pociągów. Wówczas proceni 
opóźnień 120 najważniejszych pocią- 
gów pospiesznych i osobowych wyno 
sił od 7—20 proc. Obecnie po wyda- 
niu zarządzeń, opóźnienia, wynoszą 
1 proc. 


ZŁODZIEJE W KONSULACTE POLS, 
W SOFJI. 

Sofja, 8. kwietnia. (PAT) Do gma- 
chu konsulatu polsikiego wtargnęli, zło- 
dzieje, którzy zrabowali pewną ilość * 
dokumentów i rewolwer, 


PROGRAM ROLNY RZESZY. 
Berlin, 8. kwietnia. (PAT). Wezo- 
rajsze posiedzenie gabinetu Rzeszy 
poświęcone obradom mad projektem 
ustawy o pomocy dla rolnictwa, za- 
kończyło się ipo kilkugodzinnych de- 
batach zasadniczem porozumieniem 
co do prugramu rolnego ministra So- 
gielego. W dniu dzisiejszym gabinet 
kontynuować będzie swe obrady. 
— np 
RUCH PORTOWY W GDYNI. 
Gdynia, 8. kwietnia (PAT) W mie- 
siącu marcu zawineło do portn 153 stat- 
ków o łącznej pojemności 128.358 t. r. n.o 
a opuściło port 130 statków o pojemno- 
127.686 t. r. n. 

——0)0—— 
ZAMIATACZE ULIC Z 1NIWERSY- 
TECKIEM WYKSZTAŁCENIEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8 kwietnia. (Z) Z Bu- 
dapeszłtu donoszą: Podczas dyskusji 
nad stanem bezrobocia w Budapesz- 
cie stwierdzono, że w stolicy Węgier 
zatrudnionych jest przy zamiataniu 
ulic 209 inteligentów z wykształce- 
niem  nniwersyteckiem i średniem, 
Wśród tej liczhy 6 posiada dyplom in- 
żynierski, 6 było oticerami, reszię sta- 
nowią absolwenci szkół średnich i stue 

| denci Uniwersytetu, 


Nr. 9185 


Na marginesie 


a 4 procesu 


Lwów, 9. kwietnia. | 
(HB). Gdy dnia 5. marca br. po- | 
daliśmy w streszczeniu akt oskarże- | 
nia przeciwko Tadeuszowi Ryskiemu, | 
zaznaczyliśmy, że sprawa ta pod każ- 
dym wzgłędem przypomina głośny | 
proces Bispinga, zasądzonego za za- 
bójstwo ks. Druckiego-Lubeckiego i 
Przypuszczaliśmy — jak się to zresztą 
obecnie okazało — słusznie, że pro- 
ces Rylskiego wywoła podobnie po- 
wszechne zainteresowanie, a wyrok 
stanie się wypadkiem dnia. W pełnem 
zrozumieniu zainteresowania społe- 
czeństwa dla wyjaśnienia tajemnicy 


GAZETA PORANNA" 


z dnia 10. kwietnia 1930. 
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ej przemyski 


śmierci śp. Stefanji Rylskiej, właści- 
cielki Pietrycz i celem dokładnego in- 
formowania szerokich kół maszych 
Czytelników zorganizowaliśmy 
specjalna służbę informacyjną, 

wysyłając do Przemyśla naszego spra 
wozdawcę, którego szczegółowe i na- 
wskróś objektywne relacje, pozbawio- 
ne jakiegokolwiek podmiotowego na- 
świetłania sprawy, spotkały się z u- 
znaniem naszych Czytelników, oraz 
bezpośrednio zainteresowanych pro- 
cesem sfor prawniczych zarówno pa- 
lestry, jak i kół sędziowskich 


Zamiast i2 dni cały miesiąc. 


Rozprawa rozpisana była na dwa- 
naście dni. Ale już w pierwszych 
dniach stało się jasne, że materjał do- 
wodowy zawnioskowany przez proku 
ratora nie zostanie w tym terminie 
wyczerpany, a ponadto obie strony 
stanęły do procesu | 

z poważnym zapasem wniosków, 
który (wzrastał w miarę rozwijania 
się postępowania dowodow ego. Z dnia 

na dzień wyłamiały się nowe kwestje. 
zachodziła potrzeba kontrolowania ze 
znań świadków przez ich powtórne 
przesłuchanie lub powołanie dalszych 
świadków, wnioski wyrastały, 
jak grzyby po deszczu. 
zdawało się już, że strony procesowe 
popchną sprawę na tory, z których nie 
da się jnż zawrócić. I naprawdę trzeba 
było energicznej ręki przewodniczące- 
go Trybnnału i jego wytrawnej rntyny, 
by z tej powodzi wniosków dowodo- 


wych i odwodowych wyłuskać maj- 
istotniejsze i celowe, mające bezpo- 


średni związek ze sprawą, i tylko te 
dopuścić, dzieki czemu uniknięto 
szczęśliwie zagmatwania jej i umożli- 
wiono sędziom przysięgłym apanowa- 
nie tego olbrzymiego materjału. 


Dni pełne tragi mu. 


Rozprawa przewlekała się i dopie- 
ro w dwudziestym dziewiątym dniu 
dobiegła kresu, ani na chwilę nie tra- 
cąc cech wybitnej sensacyjności. Były 
dni pełne tragizmu, w których niemal 
miało się wrażenie, że na salę wpłyaął 

cień zmarłej właścicielki Pietrycz 
I że świadczyć będzie przeciw swemu 
mężewi, obojętnie wsłuchanemu w po- 
tworne oskarżenie. Były też dni dla 
oskarżonego jaśniejsze, gdy 
wierzący w jego niewinność, skladaii 
dlań najlepsze świadectwo, popierając 
je siłą przekonania i mocą argumen- 


BOT (CEA WRUDNKSWEZEMZZ 


| 
z PT ums 
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w 


Do nabycia w pierwszo- 


i rzędnych perfumerjach. 


ludzie | 


tów. Dni tych było jednak za mało i 


dlatego opinia publiczna, będąc pod 
wrażeniem liczniejszych i bardziej 
przekonuiacych akcentów śŚwiadkó:. 


Rysownik nasz zrekonstruował na podstawie 


epi 


| dowodowych, którzy na podstawie bez- 
| pośrednich obserwacyj i osobistego do- 

świadczenia sławiali Rylskiemu cięż- 
kie zarzuty i malowali w czarnych 
barwach jego charakter — ustosunko- 
wała się doń nieprzychylnie i w uczu- 
ciu łem 


dotrwała do końca. 

Sędziowie przysięgli, którzy przez pięć 
tygodni z niesłabnącem zaimteresowia- 
nie śledziłi pnzewód sądowy, także 
nie mogli nie ulec głosowi opinji pu- 
blicznej, kierując się sumieniem i lo- 
giką — winę Rylskiego potwierdzili, 

Wedlę opinii kół fachowych, gdyby 
{a sama sprawa, oparta przedewiszyst- 
kiem na poszlakach, była przedmio- 
tem rozsirzygania Trybunału, złożone- 
go z sędziów zawodowych, skrępowa.- 
nych literą prawa, epilog jej stałby 

yol znakiem paoman 
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Rytuaczjnych 


fotografij i szkiców 


moment odnalezienia zwłok śp. Rylskiej w dziupli jasionu. 


Oszałamiaiące wrażenie. 


Pierwszy etap dziejów  lragicznej 
śmiemci Stefanii Rylskiej jest skończ0- 
ny. Przysięgii ośmioma głosami po- 
twierdzili winę Tadeusza Rylskiego w 
kierunku zbrodni morderstwa, a Try- 
bunał na podslawie tego werdyktu za- 
sądził go zgodnie z przepisami kodok- 
su karnego na karę śmierci 

przez powieszente. 

Wobec tego, że zbrodnia wydarzyła się 
w październiku 1927, zastosowano 
ustawę amnestyjną z maja 1928 i ja- 
miemiono mu karę śmierci na 15 lał 
ciężkiego więzienia. Ponadto sąd orzekł 
utratę stopmia oficerskiego, odznaczeń, 
pensji i zasądził go na zapłatę kwoty 
500 zł. tytułem wynagrodzemia za 
szkodę moralną wyrządzoną rodzinie, 
oraz na zapłacenie zastępcom powódz- 
twa cywilnego po 100 zł, za każdy 
dzień rozprawy. 

Ogłoszony przez przewodniczącego 
ławy przysięgłych werdyłk, podziałał 
na oskarżonego oraz na jego obrońcę 
oszałamiająco. Obaj skamienieli for- 
malnie w bezruchu do tego stopnia, że 
oskarżany przez długi czas nie słyszał 
ani przemówienia proknratera, ani te- 


nora wyroku, Pierwszy ochłonął dr. 
Landau i z widocznem wzburzeniem 
zarcagował w sposób miedopuszczalnie 
ostry na werdykt, stwierdzając pod- 
miesionym głosem, że werdykt zasą- 
dził niewinnego człowieka, za co prze- 
wodniczący go upomniał. Dr. Landau 
zgłosił 


kasację 
wyroku w całej rozciągłości i zapowie- 
dział walke do ostatka. Za kilka miesie- 
cy wypowie sie Sąd Najwyższy w War- 
szawie i alba wyrok zatwierdzi, albo też 
— o ile znajda się merytoryczne powody 
— wyrck zniesie i nakaże ponowne prze- 
prowadzenie rozprawy. W kołach sg- 


ilog. 


zbrodnia pietrycka 


Nastroj?, 
sp ostrzeżenia 
i uwagi: 


dziowskich utrzymują, że o le hazacja 
będzie uwzględniona, rozprawa odbyłaby 
się przed sadem okręgowym 

we Lwowie 


Strony procesowe. 


A teraz kilka słów o stroaach proce- 
sowych. Trudno nam się wdawać w oce- 
nę, pobudek, które zniewoliły obrońcę 
dna Landaua do stłuczenia ciężkiej walki 
o niedopuszczenia drugiego pytania w 
kierunku zbrodni zabójstwa. Faktem 
jest, że la czterotygodniowa praca dri 
Landaua, przechodząca wprost ludzkie 
pojęcie, ta fanatyczna wprost waikt 

z trzema silnymi przeciwnikami, 
walka aż do samozaparcia się prowadzo- 
na wszystkimi dostępnymi Środkami z 
narażeniem zdrowia, musiała waźdeco 
przekonać, że dr. Landau święcie wie- 
rzył w niewinność swego klijenta. Fan 
prokurator dr. Prohaska ma ustalona 
swą cpinję jako prawnik i osķarżysiel, 
Do oskarżenia Rylskiego brzystąpł z 
pelnem i głebokiem przekonaniem o js- 
go winie, a delegowanie gd do tej spra- 
wy przez Sąd Najwyższy dodało mu beás 
ca i podniety do konsekwentnego zbiera- 
nia materjalu obciążającego i do wetrwa- 
nia w raz powziętej koncepcji nima br:- 
ku bezpośrednich dowodów. -+ sqzy 
powództwa cywilnego dr. Peiner I Cr. 
Frim, będąc strażnikami *nteresów ma- 
terjalnvch rodziny śp. Rylskiej, w grani- 
cach ustalonych  uzupełniali oskarżenie. 

W przeciwieństwie do ewego obroń 
cy, który dał z siebie maksimum wy- 
siłku i energji, sam oskarżony zda- 
wał się nie wiele troszczyć o wynik 
sprawy. Jeśli zachowanie się jego 
było wypływem jakiejś taktyki, była, 
to taktyka niewątpliwie zła. Jeśli naj- 
bardziej na szali werdyktu zaważyła 
opinja o moralnej i etycznej wartości 
oskarżonego, to z jego strony brak 
było starań w kierunku 

poprawienia tej opinii 
bodaj w obliczu sądu. Rylski bądź po 
zorował absolutną obojętność, bądź 
dziwną pewność siebie i nomszalancję. 
Kto wie, jak bardzo podległa jest ła- 
wa przysięgłych wszelkim bezpo- 
średnim wrażeniom, jak żywo reagu- 
je na objawy skruchy lub żalu, jak 
często werdykt jest wprost 
odruchem litości, 

ten — jeśli nie jest zbrodniarzem za- 
kamieniałym — potrafi zdobyć się na 
inną maskę i inny stosunek do spra- 
wy, rozstrzygającej o życiu, wołno- 
ści i czci. Nie wahamy się twierdzić, że 
nie padłoby owych 8 głosów „winien“, 
gdyby Rylski zdobył sie badaj na 
szezere zamaniiestowanie miłości kn 
żonie i żałoby po jej utracie. Ale tego 
nie uczynił. 


Przyczyny zainteresowania 
opinii publicznej. 


Na zakończenie jeszcze słowo 
o pewnych nastrojach, 
towiamzyszących procesowi. Oto z kół, 
których tu wymieniać nie będziemy, 
podniósł się zart przeciw społeczeń- 
stwm, jakoby jego zainteresowanie dla 
| procesu było „pogonią za tanią sznsa- 
cią" i „swawolą okrutnych irstynk- 


tów". Te mocne, a niedorzeczne słowa 
należy odeprzeć. 
Zdarzają się sprawy bardziej krwawe 
i drastyczne od tej, a jednak nie budzą 
najmniejszego zainteresowania. Sala 
rozpraw bywa wówozas pisia. Szezegól 
na wartość atrakcyjna procesu przęł- 
myskiego polegała na czem  innem: 
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we prze towarzyskiej oskarżonego, 

na mrokach tajemnicy, 
osnutych dokała dramatu, na pierwszo 
rzędnym doborze prawników, którzy 
w ten proces włożyli cały zasób wie- 
dzy i talentu. Dowodem na to, że te 
właśnie momenty były decydujące, 
jest zainteresowanie nim w koiach są- 
dowych i prawniczych, które chyba 
nie dają się porywać „żądzy sensacji”, 
lecz szukają zgoła innych wzruszeń 
i doświadczeń. 


Przed wojną a dziś, 


W latach przedwojennych, które czę- 
sto stawia się za wzór onotliwości, wiel- 
kie procesy sądewe były 

jeszcze potężniejszą atrakcja. 


Lwów, 9 kwietnia. 

(—) Wczoraj o godz. 4 popołudniu 
zawiadomiono  Pogolowie ratunkowe, 
iż na wojennym cmentarzu  anstrjac- 
kim, przylegającym do cmentarza Ły- 
czakowskiego leży nieprzytomna jakaś 
kobieta. Po przybyciu na miejsce za- 
stano tam istotnie kobietę w wieku o- 


Najpoważniejsze czasopisma poświęcały a 

dzień w dzień całe kolumny szczegóło- Warszawa, 8. kwietnia. (st.) Trzeci 
wym _ sprawozdaniom, najwybitniejsi dzień śledztwa w sprawie napadu 
dziennikarze zasiadali na lawach prazo- 

wych. Centnerszwera nie przyniósł jeszcze 


rozwiazania penurej zagadki mordu. 
Już trzecią noc trwają rewizje i are- 
sztewania w melinach zledziężskieh 1 
podejrzanych lokalach. Pogrzeb tra- 
gicznie zmarłego Cenmlnerszwera od- 
był się przy tłumnym udziale przyja- 
ciół i znajomych. Sekcja zwłok wy- 
kazała, że zbrodniarz zamordował 
bankiera jednym wystrzałlem z re- 
wołweru, przyczem kula utkwiła w 
ścianie. Kulę przekazano  labora- 
torjum policyjnemu, gdzie będzie pod 
dana szczegółowym ogledzinom i ba- 


Po wojnie zmieniło się to. Zaledwie 
kilka spraw zdołało wywołać szersze e- 
cha i to głównie dzięki swemn charakte- 
rowi politycznemu. Obecnie następuje 

powrót do dawnych zainteresowań 
i tego wstydzić się nie trzeba. Albowiom 
sala sądowa nie jest źródłem demorali- 
zacji. lecz forum sprawiedliwości. Jeśli 
uczy czego, to przedmiotem tej nauki jest 
pewnik, że po zbredni nastepuje kara. 

m 


Z TEATRU. 
Występ Włodzimierza Kaczmara 


bandyckiego na kantor x 


żę p daniom. 
w „Opowieściach Hoffmanna“, operze Ostatnie badania kryminologiczne 
1. Offenbacha, wykazały, że każdy  poszczególny 


Lwów, 9. kwietnia. 

Znakomity artysta oper zagranicz- 
nych i zawsze miły nam gość zawitał 
onegdaj do Lwowa i odtworzył w po- 
niedziałek, 7. bm. demoniczne postacie 
Lindora, Gopeliusa, Dapertulbta i Mi- 
racola, wywołując wybornem wykona- 
niem partyj — jako zadań wokalnych 
— jak niemniej doskonalemi pod wziglę 
dem gry scenicznej kreacjami szereg 
niezatartych wrażeń na sah i sporo o- 
klasków i objawów zadowolenia. Oce- 
na licznych walorów artystycznych 
śpiewu i gry W. Kaczmara musiałaby 
powitanzać stosowane już niejednokrot- 
nie do kreacyi tego wybitnego śpiewa 
ka superlatywy, «a tylko z okazji iwy- 
slępu naszego gościa w jakiejkolwiek 
mniej znanej operze mogłaby śknytyka 
muzyczna podać Czytelnikom garstkę 
szczegółów nowych i może interesują- | też całości opery (dyrygował p. Z. Gó- 
cych. Dziś wypada tylko stwierdzć po- | rzyński) dostroilo się niezawodnie do 
nowny na lwowskiej scenie sukces ar- | wymagań znawców i muzykalnego od- 
tysty, którego głos, talent sceniczny, | łamu publiczności. — Wymienię na 
pomysłowość i mutyna złażyły się pod- | pierwszem miejscu nazwiska A. Szle- 


egzemplarz broni posiada swoje cha- 
rakterystyczne znaki. 

Fołogralja tych znaków  adhywa 
się obecnie w komendzie policji z coraz | 
większą starannością w poszczegól | 
nych wypadkach. Ekspertyza kuli bę- 
dzie miała ogromne znaczenie na prza | 
bieg śledztwa, 
trwa ia. , 


pizyczem dochodzenia 


czas wzmawienia Offenbachowskiago 
amc ydzieła harmonijnie na całość zgod 
ną z imtencjami librecisty Barbiera i 
mistrza lanów Offenbacha, czyli na 
pełne sły dramatycznej cztery meta- 
marioży demona, tak intensywnie dzia 
łającego — w interpretacji Kaczmara 
— ma widzów 1 na audytorjum. 
Wykonanie partyj solawych, jako 


z dnia 10. kwietnia 1930. 


Neprzylomna obala na cmznlarzu |, 


NIE CHCIAŁA ZDRADZIĆ PRZYCZYNY ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO. 


koło łat 25, która — jak stwierdzono — 
zażyła dwie ilaszeczki lyzolu w za- 
miarze samobójczym.  Desperatka po 
odzyskaniu przytomności odmówiła 
wszelkich wyjaśnień i wyraziła pod 
adresem lekarza żal, że przywrócii ją 
do życia. W stanie groźnym odwiezio- 
no ją do szpitala. 


Sprawca zamordowania bankiera 


MIAŁ PODOBNO DWÓCH SPÓŁNIKÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Obok kantoru znajduje e. księgat- 
nia katolicka, której pracowników 
przesłuchano dla zebrania pośrednich 
anfommacyj. W sobotę, a (więc w czasie, 
gdy dokonano zbrodni w* kantorze, 
wszedł do księgarni jakiś człowiek, 
który kupując książkę wręczył jedne- 
mu z pracowników kanknot 100 zło- 
łowy. W tej chwili weszła do sklepu 
jakaś kobieta, która również wręczyła 
sprzedawcy bamknot 100 złotowy. 

Tajemniczy osobnik, który kupował 
książkę, otrzymawszy resztę, wszezął a- 
wanture, że rzekomo dostał za mało pie- 
niedzy. w awanturze pomagała kobieta. 
Po chwili oboje wyszli z księgarni gro- 
żąc, że zawołają posterua%rw>so. "vie 
wrócili już jednak da sklepu. /ucludzi 
podejrzenie, że byli oni przysłani u- 
myśłnie, by krzykami zagłuszyć ewentu- 
alne hałasy w kantorze, gdzie dokonano 
tymczasem rabnnku. Pracownik  księ- 
garni Oszajka poznał w albumie przesięp 
ców osobnika, który rozpoczął awaniurę. 
Osobnika tego aresztowano. Obecnie jest 
on poddany badaniom. Wyznaczona na- 
groda 5 tys. zł. przyczyni się niewźtpli- 
wie do szybszegd wyświetlenia zagadki. 
_—— 


Platówiny (Giu- 
oraz 
udatny współudział doskonale omeg- 
daj usposohionego glosowo p. T. Szy- 
monowicza (Hoffmann). Bardzo əta- 
rannie odśpiewała partję Niclasa p. 
M Papawiczówna, a słowa uznania 
przypadną też w udziale wykonawcy 
epizodycznej postaci (wrespla p. Sh 
Tarnawskiemu, oraz p. Z. Szmidtowi 
(Szlemihl). 

Około tych głównych w „Opowie- 
ściach llofimanna'" figur grupawiały się 
przyczyniając się do powodzenia 


mińskiej (Ofimpja), Fr. 
letta) i J. Okońskiej (Antonia), 


dem nakładu dobre; woli i staranności. 
Dodam więc, że partje Ducha matki 
odśpiewała bez zarzutu p. SŁ. Hingle- 
równa, oraz że dużem powodzeniem 
cieszył się p. I. Berski (postacie w 
tnzech obrazach. a pnzedewszystkiiem 
komiczna kreacja Franciszką w IV. o- 
brazie), że doskonale odśpiewal par- 
tiẹ Spallanzaniego p. Łowczyński i że 
odznaczył się — jako śpiewak obda- 
rzony ładnym i bardzo wydalnym 
głosem — w pierwszym obrazie p. H 
Horowitz (Natanael), Wszyscy spełnili 
swe zadania gorliwie i con amore, 
dzięki czemu całość wykonania zaslu- 
żyła rzetelnie na częslo rozlegające się 
w widowni oklaski 
Fr. Nenhanuser. 


m m 


fieznany mężczyzni 
zażył trucizny. 


Lwów, 9 kwietnia. 

(—) O godz. 7.30 wiecz. w bramie 
iealności przy ul. 3-ga Maja 4, targnął 
się na życie jakiś mężczyzna, który 
zażył dużą dawkę nieznanej tracizny. 
W slanie groźnym przewieziono go do 
szpilala powszechnego. Tożsamości de- 
sperata nie zdołano stwierdzić, gdyż 
nie odzyskał on przytomności. 


całości — inne postacie, niemniej wa- 
źne, zważywszy, że dobry teatr nie po- 

|| WYROBY KOSMETYCZNE 

SŁYNNEJ FIRMY 


winien uznawać podziału na większe i 
| ELIZABETH ARDEN 


mniejsze role — conajmniej pod iwzgle - 
POLECA 
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wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 
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1930. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 10. ty. 


J. CHR. ANDERSEN, 


BĄK I PIŁKA. 


mnie zrobił. Miał on własną tokarnie : ta | 
praca sprawiała mu wielka przyjemność. 
— (Czy mogę temu wierzyć? — spy- 
tała piłeczka. 
— Obym tak nigdy batem nie dosłał, 
jeżeli kłamię! — odparł bak. 


Bąk i piłka leżeli razem w pudełku — Umiesz przemawiać! — rzekła pi- 
pośród innych zabawek. łeczka. — Ale nie mogę się z tobą zarę- 
Pewnega razu bak rzekł do piłki: czyć, gdyż dałam już prawie słowo jas- 


kółce; za każdym razem, gdy unoszę się 
w górę, wytyka ona główkę z gnia.da 
i pyta: 

— Czy mnie chcesz? — W sercu juź 
dawno się zgodziłam, a to znaczy tyle 
co zaręczyny; ale obiecuję, że nizdy cię 
nie zapomnę! 

— Tak, to dużo pomoże! -— zauważył 
bak, i na tem rozmowa się urwała. 

Następnego dnia chlopiec wyjał ni- 
łeczkę z pudełka. Bak widział, jak po- | 
frunęla ona wysoko w górę, taż, Jak 
ptak; wkońcu nie było już jej wzale wi- 
dać, a wreszcie wracała. Za każdym rā- 
zem dotykała ziemi i unosiła się coraz | 
wyżej; może powodowała to tesknośx do | 
wyższych sfer, a może hiszpański korek. | 
Zd dziewiątym razem piłka nofinaęła w 
górę i już nie powróciłą. Chłopiec szu- 
kał jej starannie, ale nie znalazł; znik- 


— Ponieważ leżymy w jednecr pu- 
dełku, moglibyśmy się zareczyć. 

Ale piłeczka, która była zrobiona z 
salfianu i wskutek tego była bardzo dum- 
na, wcale na tę propozycję nie odpowie- 
działa. 

Następnego dnia mały chłopczyk, do 
którego należały zabawki, pomałował 
hąka na czerwono i żółto i wbił w niego 
miedziany gwóżdź; gdy bąk się krecił — 
wyglądało to bardzo ładnie. 

— Spojrzyj na mnie! — rzekł do pi- 
łeczki. — Co teraz powiesz? Może się 
zaręczymy? Jesteśmy dla siebie bardzo 
odpowiedni: ty skaczesz, a ja tancze! 
Nikt nie mógłby być szczęśliwszy od nas! 
Tak sądzisz? odparła piłecz- 
ka. — Nie wiesz chyba, że mój ojciec i 
moja matka byli safianowymi paalofla- 
mi, a ja mam w sobie hiszpański korek? 


— Być może, ale ja jestem z maho- | nęła. 
niu, — rzekł bak, — i sam Łurmistrz — Ja wiem, gdzie ona jest! — west- 


chnął bąk. — Pofrunęła do jaskołezezo 
gniazda i wyszła zaimąż za jaskółkę! 

Im więcej bąk o tem myślał, tem 
bardziej interesował się piłeczka; wła- 
śnie dlatego, że nie mógł jej dostać, mi- 
łość jego wzrastała; i bak kręcił się i 
grzechotał, ale myślał wciąż 9 pileczce, 
która w myślach jego była coraz pięk- 


miejsza. Tak minęło kilka lat.. i była to 
już stara miłość. 
Bąk nie był juź całkiem młody... Aż 


tu nagłe, pewnego dnia całkowicie go 
pozłocono; nigdy jeszcze nie był tak 
piękny; mimcto był tylko bakiem: kręcił 
się i grzechotał. Ale nagle "zakręcił się, 
skoczył i zniknał. 

Szukano go i szukano, nawet na dole 
w piwnicy, ale nie można go było zna- 
leźć. 

A gdzie był? 

Skoczył na śmietnik. gdzie leżuty głę- 
by kapuściane, śmieci i gruzy, które spa- 
dły z rynny pod dachem. 

— Ładne miejsce! Zaraz zniknie łu 
ze mnie pozłota. Do dobrego towarzy- 
stwa wpadłem! — mruknał bak — i 
spojrzał na osobliwy, okragly przedmiot, 
który wygladał, jak stare jabłko, — ale 
to nie było jabłko, to była stara piłeczka, 
która przez pięć lat leżała w rynnie pod 


dachem i była całkowicie przesiaknięta 
wodą. 

— Dzięki Bogu, nareszcie przybywa 
ktoś z naszych, z kim można pomówić! 
— rzekła piłeczka, patrząc na pazłycone- 
go bąka. — Jestem coprawda z salianu 
i mam w sobie hiszpański korek; ale te- 
go teraz wale po mnie niewidać. Już, 
już miałam poślubić jaskółkę, gdy nagle 
wpadłem do rynny pod dachem i leżałem 
tam tak długo. Jak ja teraz wygladam! 
Pięć lat to długi okres czasu dla imłodej 
panienki. 

Ale bak nic nie odpowiedział; myślał 
o tej, którą kiedyś kochał i powoli poj- 
mowal, że piłeczka, która leżała na 
śmietniku, była właśnie dawną jega uko- 
chana. 

Nagle przyszła a, ze śmieciami 
i zauważyła baka. 


— Aha! Tu jest zcuba — rzekła i za 
brała go do mieszkania. „„ , 
Bak wrócił znów do zn khia i god- 


ności, ale o piłeczce słuch zagmał. I bak 
nigdy nie mówił o swej dawaej miłości. 
Miłość mija, gdy ukochana leży przez 
pięć lat w rymnie; nawet się jej nie po- 
znaje, gdy się ja spotyka na śmietniku. 
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Ch oniczne 
strapienie 


Lwów, 9. kwietnia. 
Hilary był niepokojąco uprzejmy. 
Mówił, że doskonale wyglądam i że 
mam nieprzeciętny talent. W końcu ta 
kokielerja stała się nie do zniesienia. 


Powiedziałem: 
— Niechże pan raz 
przystąpi do vrze- 


czy. Jestem  callko- 
wicie ujęty. O co cho 
dzi? 

Był mi widocz 
nie wdzięczny 
za to uproszcze- 
nie sprawy, bo 
odparł skwapliwie: 

— Gdy obywatel 
stara się o względy 
dziennikarza, najczę 
ściej pragnie, aby coś 
przemulczano, lub o 
czemiś napisano. W 
danym wypadku... 

— Ma pan nieczy- 
ste sumienie? 

— Nie, ale „mie- 
zmiernie zależy mi 
na poruszeniu i to 
bardzo energicznem 
d pewnej sprawy. Jest 
skandaliczna i godna napiętnowania! 

— Domyślam się. Wymiar podil- 
ku? 

— Nie. 

— Magistrat lwowski? 

— Wyjątkowo też nie. Chodzi mi o 
przyzwoitą lekcję dla naszego radja. 

— Ob, więc ù pan? 

— Osobiście nie zajmuję się tem, 
ale moja rodzina jest w stałej, ostrej 
irytacji, a ja padam ofiarą tej psycho- 
ży. 

— To mię dziwi. Podobno radio 
lwowskie działa bez zarzutu. Jest chlu- 
bą swego zarządu. Nadaje do północy, 
zostało wszechstronnie wypróbowane, 
wyregulowane, udoskonalone.  Społe- 
czeństwo odnosi się do tej instytucji z 
uznaniem i wdzięcznością, 

Hilary wybuchł. 

— Jest zupełnie inaczej! Ono cią- 
głe próbuje, ono ciągle się psuje, ono 
jest chronicznem strapieniem tych nie- 
szczęśliwych, którzy dali się skusić o- 
bietnicom. 

Wyjąłem notes i ołówek, 

— Proszę o konkretne zarzuty. 

— SŚłużę. Dlaczego w południe, gdy 
wszyscy pracują, nadaje się dobre pły- 
ty gramofonowe, a wieczorem, gdy każ- 
dy ma czas, częstuje się nas lichotą 
najpudlejszej sorty? Dlaczego ja mam 
mieć codzień obiad spóźniony, ponie- 
waż żona słucha radja, a przy kolacji 
znosić jej fatalny humor z powodu set- 
nej transmisji jakiego foxtrotia czy in- 
nego idjotyzmu, ogranego aż do znu- 
dzenia? 

CREE a 
ka dni prae ka ssa ja w Ki 
bieira i | E LA ryzys takiego osła- 

; yszeć, trzeba tłumić 
własny oddech? Dlaczego młodzieniec, 
wygłaszający komunikaty, jest bez dyk 
cji, bez głosu, bez znajomości gramaty- 
ki? Dlaczego nie używa się go raczej 
do nakręcania tego starego gramofonu 
z którego wychodzą owe nieszczęsne 
„koncerty“? Dlaczego kilkanaście razy 
w ciągu wieczoru przerywa się trans- 
misja? 

— Zapisałem. Dalej? 

— Dlaczego mam od Marcelka słu. 
chać wyrzutów z powodu komunikatów 
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„GAZETA PORANNA" 


Przechwałki Homunistów pa 


z dnia 10. kwietnia 1930. 


Szczegóły rewizji u studentki We:kmeister i innych ko- 
munistek. -- W rezuliace aresztcwano 44 osób. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8. kwietnia. (st). W 
związku z przygotowaniami komuni- 
stów warszawskich do urządzenia sze 
regu wystąpień w dniu 1. maja orga- 
mzącje komunistyczne już od kilku 
miesięcy starały się wykazać ruchli- 
wość i przedstawić jej dowody Ko- 
mintermowi. Władze bezpieczeństwa 
śledziły tę akcję bardzo czujnie w o- 
statnich czasach i dziś w nocy doko- 
nano szeregu rewizyj i aresztowań w 
t zw. sztabie generanym i wśród 
„techników, trudniących się kołpor- 
towaniem bibuły.  Punkteun wyjścia 
dla akcji policyjnej była rewizja u stu 
dentki, Sary Weckmeister, zamieszka- 


Bohater Wielkiej 


lej przy ul. Hortenzji 5 W mieszka- 
niu jej znaleziono szereg cennych ma 
terjaiów, wskazujących na kontakty i 
zakres pracy. Wśród druków i ręko- 
pisów znałeziomo bardzo charaktery- 
styerne raporty do Moskwy, prześd- 
stawiające w różowych barwach sukee 
sy propagandy komunistycznej w Pol- 
sce. M. i. znaleziono raport, że w wy- 
stapieniach komunistyeznych w War- 
szawie bierze udział wojsko, pelicja 
it. d. i 
Agitacja trafia na grunt bardzo po- 
datay i rozwija się znakomicie. Dalej 
znaleziono cenny materjal w postaci 
sprawomdań oryanizacyj z całej Polski, 


Woainy 


JAK LEW WALCZYŁ W KARPATACH, PRZEBYWAJĄC W TYM SAMYM 
CZASIE W ROSJI. 


Lwów, 9 kwietnia. 

(?) Oryginalne doniesienie o oszu- 
stwo, datujące się jeszcze z czasów 
weiny, wpłynęło na Mieczysława Mań- 
kowa, dzierżawcę trafiki na pl Marjac 
kim, zamieszkałego przy ul. Miekiewi- 
cza 5. Mianowicie na mocy fałszy- 
wych zeznań podstawionych świad- 
ków, iż w czasie walk w Karpatach 
w r. i915 zosłał ranny w rękę, przy- 
znano mu orzeczeniem lekarskiej ko- 
misji wojskowej 65 pre. ulraty zdolno- 
ści zarobkowej, w związku z czem 
pobierał on rentę inwalidzką i otrzy- 
mał koncesję na prowadzenie traiiki. 

Dopiero onegdaj okazalo się, że 


Mańkow wcale nie brał ndziałn w woj- 
nie światowej, ponieważ wówczas prze 
bywał w Rosji i pracował tam jako 
| prywatny robotnik w fabryce amuni- 
cji. Rękę stracił podczas wybucha amu- 
nieji w fabryce. 

Przez nieprawne pobieranie. renty 
inwalidzkiej {naraził Mańków skarb 
państwa na szkodę około 6600 zł. Prze- 
prowadzone śledztwo ustaliło, że ma 
on jeszcze i inne brzydkie sprawki na 
sumieniu. Mianowicie przekupywał i 
nakłaniał do fałszywych zeznań caly 
szereg ludzi. Za czyny te Mańkowa 

| wczoraj aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu., 


Na lowy... 


FUTRO UDAŁO SIĘ WIKRAŚĆ, ALE TRZEBA JE BYŁO NASTĘPNIE 
ZWRÓCIĆ. 


Lwów, 9 kwietnia. 

(7) W dwójkę wybrali się na łowy 
Leon Lieberman i Abraham  Teiman. 
Ofiarą wspólnej wyprawy padło mie- 
szkanie prof. Zygmunta Reissa, zam. 
przy ul. Zielonej 18. Wedle planu Lie- 
berman wkradł się do mieszkania, a 
Teiman oczekiwał go na bramie. Z mie- 
szkania profesora kradi Lieberman 
intro i nienagabywany przez nikogo 
wyszedł na ulicę. Po pewnej chwili 
domownicy zauważywszy kradzież, 
zbiegli na dół i zdołali jeszcze chwy- 
cić Liebermana wraz z fntrem. 


Za czyn ten odpowiadali wczoraj 


obaj wyżej wymienieni przed Trybuna 
łem karnym, któremu przewodniczył 
iadca Beńdaszewski, a oskarżał pro- 
kurator Qgonowski. Na rozprawie prze 
słuchano świadka p. Stanisława Torbę, 
który zeznał, że widział obu złodzieji 
przechadzających się przed kradzieżą 
na ul. Zielonej, a następnie widział ich 
także po kradzieży. Trybunał po nara- 
dzie skazał Liebermana na rok ciężzie- 
go więzienia, a Teimana uwolnił z po- 
wodu braku dowodów winy.  Bronili 
adwokaci dr. Macieiiński i dr. Sz. 
Weiss. 
=a. LEE 
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sportowych, nadawanych na całą Pol- 
skę, a będących przeważnie lokalne- 
mi wiadomościami z Warszawy? Co 
nas obchodzi we Lwowie, że „Mary- 
mont“ pokonał w koszykówce „Nalew- 
ki“? Co nas obchodzą komunikaty lot- 
nicze, opowiadające o wysokości chmur 
koło Wilna, iub wiatrach, wiejących 
ma wysokości 1.000 metrów? 

— Czy to już wszystko? 

— Niech pan jeszcze doda. że jeżeli 
tak dalej pójdzie, to zwijam instalację, 
ogłaszam otwarty list z prolestem, a na 
antenie żona suszyć będzie bieliznę. 
Skąd ja przychodzę do tego, by codzień 
o mnie opierało się to wszystko, bym 
codzień słyszał: „Ty jesteś głowa. ro- 


dziny, rób coś“. A co ja mogę zrobić? 
Byłem wzruszony. Oto tak może 
przemawiać tylko obywatel głęboko 
knf i dotknięty. Schowałem no- 
tes, dodając: 
| — Napiszemy. Ale nie zaszkodzi, 
„jeśli pan już poczyni przygotowania do 
korzystnej sprzedaży swego sprzętu ra- 
djowego. Może pan znajdzie wśród nai- 
wnych kupca. Pyta pan dlaczego? Olóż 
dlatego, że niewdzięcznem zadaniem 
jest apelować do ludzi, którzy uważa- 
ja, że i tak dają więcej. niż powinni 1 
znacznie więcej, niż na to zasługuje 
nasz podupadły, nieumiejący ocenić 
żadnej łaski Lwów. j 
—— 


która podzielona jest na okręgi komu- 
mistyczne analogicznie do poszezegól- 
nych terenów wojewódzkich. 

Sara Weckmeister prowadziła caiy 
sekretarjał komunistycznej partji pol- 
skiej. Wśród aktów znaleziono dyrek- 
tywy, jaką agitację należy prowadzić 
wśród robotników rolnych jako na te- 
renie bardzo ważnym dla komunistów. 
Dalsze dyrektywy odnosiły się do woj- 
ska i uczniów szkół rzemieślniczych. 
Znaleziono również niezwykle cicka- 
we wydawnictwa jak p. t. „Feliks Mm- 
kiewicz „Życiorys Henryka Sienkiewi- 
cza”, nakiadem Drukarni Ludowej. 
Wydawnictwa takie znajdowały się 
tam dla zmylenia śladów i wprowa- 
dzenia w błąd polici. 

Następnie przeprowadzono rewizję 
w mieszkanin dwóch kobiet Szatki 
i Ryfki Silberman, przy ul. Muranow- 
skiej 32. Tu znaleziono“ doskonale u- 
rządzoną drukarnię, 60 klisz do pewie- 
lania przygotowanych do druku i 30 
tys. odezw przygotowanych do wysył- 
ki. Naslępnie rewizja odbyla się w 
składzie centralnym  komnnistycznej 
partji polskiej n Eerscha Reichsfełda 
przy ul. Gęsiej 20. Ustalono, że Reichs- 
feld pobiera 30 zł. dziennie za lokal. 
Gdy policja weszła do mieszkania, re- 
wizja odbywała się wśród trudnych 
warunków ze względów ma to, że żona 
Beichsielda odbywała połóg. W miesz- 
kaniu znaleziono 300 kg. bibuły. 

Następnie rewizję przeprowadzono 
m Brauna przy ml. Nowiniarskiej 16. 
Brauna zatrzymano na ulicy i prze- 
prawadzono u miego rewizję osobistą. 
Posiadał om przy sobie około 3 tys. Zł., 
których pochodzenia nie umiał wylu- 
maczyć. Jest om sekretarzem central- 
nego komiłeln i prowadził całą kasę 
i buchajterję. Braun posiadał w pu- 
delku zapałek bibmikę owiniętą dokoła 
zapałki, na której wyrisane były nie- 
zwykle -cenne nołatki i wskazówki, 
które przejęła policja polityczna. 
Ogółem przeprowadzono kilkadzie- 
siąt-rewizyj i aresztowano 44 osób. 
Aresztowania te i odkrycie planu przy 
gotawań do wykroczeń xomunistycz- 
nych na dzień 1. maja jest dna 
z dałszych klęsk, jaką komuniści po- 
nieśli w ostatnich czasach. Należy 
przypomnieć, że Komintern cośnął 
naer e a 
cyj komanistyczaych w see, Ząa- 
jac dowodu większej aktywności. Dzi- 
siejsze aresztowania i wykrycie taj- 
nych dokumentów nie przyczynią Się 
do odzyskania tych subwency!. Dalsze 
dledziwo i aresztowania w toku. Rów- 
nież w całem państwie przeprowańdzo- 
no szereg rewizyj i aresztowań. 


EEWASTEBINYNEWE TD s o TOETROKOFYZ 
Obfiia piana, 


którą wyd'je mydełko do zębów 
Odol— czyści gruntownie zęby i na- 
daje im olśnie- 
wającą białość, 
Mydək>  Odcl 
jest qrrzyjemne 
w użyciu i nie 
drażn' dziąseł 
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IoŻy BI. 24, 


Zjawa sp rytystyczna w teatrze. 


Lwów, 9 kwietnia. * 

(=) Jeden z najbardziej uczęszcza- 
nych teatrów woperetkowych w Chica- 
go jest od pewnego czasu widownią 
tajemniczych wypadków, klórych na- 
razie nie można wyjaśnić. Chodzi po- 
prostu o 

zjawiska okultystyczne, 
które powtórzyły się w trzech następu- 
jących po sobie wieczorach w sposób 
wprost frapujący i niezwykły. Zjawa, 
klóra jako miejsce swych poczynań 
wybrała sobie ów łeatr, ukazuje się 
stale w tej samej loży... 

Poraz pierwszy ukazała się tajem- 
niczą zjawa dnia 6 marca, po skoń- 
czonem przedstawieniu. Gdy publicz- 
ność oddaliła się i lampy zgasły, udał 
się zarządca budynku teatralnego mr. 
Rowland, jak każdego wieczoru, na in- 
spekcję, przechodząc widownię, wszyst 
kie loże, korytarze ìt. d. Bawiąc wla- 
śnie na widowni, zauważył w loży 
pierwszego piętra 

słabe światło, 
Była to loża namer 21. Mr. Rowland 
pośpieszył natychmiast na górę. Po- 
nieważ loża była już zamknięta, mu- 
siano zawołać służbę. Drzwi otworzo- 
no, lecz — loża była pusta. Teraz 
stwierdzili inspicjent i służba, że ta- 
jemnicze światło pojawiło się dokła- 
dnie naprzeciw w loży 41. Gdy i tam 
się udano, zjawisko znikło, lecz uka- 
zało się znowu w loży 21. Zarówno 
mister Rowland, jak służba uważali 
złudzenie opiyczne za 

wyklaczone! 
Najskrupułatniejsze poszukiwania nie 
odniosły żadnego rezultatu. 


Niesam.wite spotkanie, 


Następnego wieczora odbył się dru- 

gi 
nieproszeny występ zjawy, 
Bilety do loży 21 sprzedano wieczo- 
rem. Gdy pewien kupiec z żoną weszli 
do loży, spostrzegli, że siedzi tam nie- 
modnie nhrana dama. Zwrócili się za- 
tem do biletera, żądając jej usunięcia. 
Bileter zwrócił się do damy z żąda- 
niem, aby lożę opuściła, gdyż widocz- 
mie zaszła jakaś omyłka. Dama jednak 
niec nie odpowiedziała, patrząc z napre- 
żeniem na scenę, gdzie przedstawienie 
się już rozpoczęło. Gdy bileter, który 
nic nie wiedział o wypadkach dnia po- 
przedniego, zbliżył się do damy, 
zniknęła ona nagle. 

Bileter przeraził się okropnie... Loże 
zamknięto i zbadano dopiero po ukoń- 
czeniu przedstawienia. Nic jednak nie 
znaleziono... 


W ob.iczu zagadki 


Na przedslawienie 28 marca roz- 
myśłnie nie sprzedano loży nr. 21. Na- 
tomiast mister Rowland na polecenie 
dyrektora nsadowił się w loży, czeka- 
jąc w naprężeniu dalszych wypadków. 
Pierwszy akt odbył się spokojnie. Gdy 
kurtyna podnosiła się poraz drugi i 
nikt się w loży nie pojawił — myślał 
już mister Rowland, że może odejść. 
Gdy jednak wstał i odwrócił się, spo- 
strżegł w bezmiernem przerażeniu, że 
za nim na f[olelu siedzi 

jakaś dama 
w słaromodnej, zielonej sukni, Twarzy 
jej nie można było zabaczyć, gdyż by- 
ła zasłonięta welonem. Również spo- 
strzegł mister Rowland, że nieznajo- 
ma trzymała w ręce torebkę. Mr. Row- 


land stał przez kilka sekund jak wry- 
ty. Gdy przyszedł do siebie — wizja 
już zniknęła. Torebkę zostawiła! 

Zajście to zauważono w dwóch 19- 
żach przyległych. Widzowie, tam się 
zhajdujący, również widziełi zieloną 
damę. 

Zbadano torebkę. Jest ona staro- 
świecka; noszono takie torebki gdzieś 


z dnia 10. kwietnia 1930. 


z końcem 19-go wieku. Torebka była 
próżna. W następne wieczory zjawa 
już zniknęła. 

Tajemnicza ta afera narazie nie 
została wyjaśniona. Trudno przypuścić, 
iż wszystkie te osoby, które widzały 
zieloną damę, doznały tylko halucyna- 
cji. W naukowy sposób inaczej tego 
wyjaśnić nie można. W kołach spiry- 
tystycznych wiążą ukazanie się zielo- 
nej damy ze samobójstwem pewnej 
aktorki chicagowskiej przed Lrzydzję- 
stu kilku laty.. 


Samebýistwo wybiinego uczonego. 


Z POWODU ROZSTR OJU NERWOWEGO. 


Lwów, 9. kwietnia. 

(=) Wielkie wrażenie wywołała 
w Monachium śmierć dra Mateusza 
Lesslera podczas wycieczki alpejskiej. 
Niedawno wybrał się profesor na wy- 
cieczkę do Alp Ostetałskich i więcej już 
nie wrócił. Znaleziono go  mieżywiago 
z roztrzaskaną głową. Naogół istnieje 
opinia, iż profesor 

dskonał samobójstwa. 

W ostałmich czasach okazywał on ho- 
wiem simy rozstrój nerwowy, wywo- 
lany przemęczeniem. Æ tego właśnie 


powodu wziął urlop i wybrał się w gó- 
ry. Tam jednak zdrowie widocznie się 
pogorszyło i uczony, zdenerwowany 
przymusową bezczynnością, pozbawił 
się życia. Sprawa jednak mie została 
jeszcze definitywnie ustalona, zacho- 
dzi więc również możliwość nieszczę- 
śliwego przypadku. Mord jest wykľu- 
czony, gdyż przy trupie znaleziono 
pieniądze oraz pewne kosztowności, 
jak pierścienie, złoty zegarek, srebrną 
papierośnicę itd. Dr. Lessier był czło- 
wiekiem w sile wicku 


Zemsta opuszczonej ŻORY. 


Lwów, 9. kwietnia. 

(=) Krwawa tragedja miłosna ro- 
zegrała się w tych dniach w Paryżu. 
Bohaterami jej byli: znany przemysło 
wiec Karol Dufresne, jego piękna żona 
Ludwika oraz urocza dama z półświał 
ka mile Dnrtain. 

Państwo Dufresneowie, pobrani za- 
ledwie przed rokiem, żyli zrazu w ide- 
alnej zgodzie małżeńskiej. W tę har- 
monję wpadł od pewnego czasu 

przykry dysonans. 
Mianowicie pani Dufresne dowiedziała 
się od przyjaciółki, że mąż zdradza 4 
z panną Durłain. W sercu jej powsta- 
la 
burza zazdrości i rozpaczy. 

Postanowiła jednak ńic nie mówić mę 
żowi, a rozprawić się z uwodzicielką. 
Napisała jej list z prośbą, aby niełama- 
ła jej życia i zosiawiła w spokoju jej 


podatek 


„NIE WOLNO CI PATRZEĆ NA MEGO MĘŻA". 


nkschanego męża. 

Panna iDurtain list ten pokazała ko 
chankowi. Wywołało to skutek fatalny. 
Dufresne zaczął się publicznie afiszo- 
wać z ową damą. 

Pewnego razu dowiedziała się panı 
Dufresne, że mąż wybiera się z przy- 
iaciółką na premierę. W duszy jej zro- 
dził się 

pomysł piekielny, 
Przyszła do teatnu i zbliżywszy się 
podczas antraktu do panny  Durtain, 
oblała jej twarz witrjolem z okrzykiem: 
„Nie wolno ci patrzeć na mego męża". 
Następnie, zanim jej zdołano przeszko- 
dzić, wypiła znaczną ilość witrjoln. 
Stan jej jest bardzo groźny. Uwodzicie] 
ka przypłaci swój brak. serca utratą 
| wzroku i strasznem zeszpeceniem twa- 
rzy. 


dd szminki. 


PRECZ ZE SZTUCZNEMI WDZIĘKAMI KOBIET! 


Lwów, 9. kwietnia. 

(=) W jednym ze Stanów Zjedao- 
czonych Ameryki, zamieszkałym |pnze- 
ważnie przez członków surowej sakty 
Amarmetystów, postanowiono Trazpo- 
cząć energiczną walkę ze sztncznemi 
widziękami kobiet, Na czele komitetu 
głanął miejscowy pastor Kemnoth, któ- 
ry oświadczył ma zgromadzeniu wier- 
nych: 

— Jak możecie, kobiety, tak w 
ohydny sposób szpecić wasze oblicze ? 
Nie poprawiajcie Opatrzności! Ona 


Kącik radjowy. 


BROGRABWATNAZ TY FA rT. 
Środa, 9. kwietnia 1930. 

LWÓW 11.58—12.05 Sygnał czasu i hej- 
nał, 12.05-—13.00 Koncert płyt gramofo- 
nowych, 17.46 Transmisja koncertu popo 
łudniowego z Warszawy, 19.58-20.05 
Sygnał czasu i hejnał, 20.05 Koncert wie- 
czorny z lirakowa, 2ł.10 Transmisja 
kwadransa literackiego z Warszawy: 


sama sprawiedliwą ręką rozdziela 
piękno i brzydołę. Jeśli jesteście pięk- 
ne — pocóż wam "farby + bielidła? 
A jeśli jesteście brzydkie — żadna 
szminka nie wam nie pomoże! 
Czcigodny pastor zna widocznie 
dobrze psychołogję kabiety, gdyż nie 
popmzestał na takich teoretycznych wy 
wodach, lecz przeprowadził uchwale- 
nie ustawy, na mocy której kobieta 
malowana lub  szminkowana będzie 
musiała płacić bańłzo wysoki podatek, 


„Dwaj ludzie“ fragment z powieści ,Se- 
zonowa miłość“) Gabrieli Zapolskiej, 
21.256 Transmisja dałszego ciągu koncertu 
z Warszawy, 22.10 Transmisja fejletonu 
i komunikatów z Warszawy, 
WARSZAWA 17.45 Koncert orkiestry 
P. R. 1) A. Czibułka: Uwertura „Pajace“, 
2) O. Fetras: Delibes fantaisie (Fant. na 
lematy Delibesa), 3) S, Translateur: Po- 
chód weselny liliputów, 4) F. Rybicki: 
Canzonetta (solo skrz.) — prof, Dwora- 
kowski, 5) P. Bucałossi: Walc „Pajace', 
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6) N. Blazius: Uwertura „Książę Karna- 
wał”, 7) J. Strauss: Walc z op. „Baron 
cygański", 8) A. Schreiner: Fantazja sło- 
wiańska. 20.30 Koncert solistów, 21.25 
Dalszy ciąg koncertu, KRAKÓW 20.05 
Koncert wieczorny. Recital skrz. prof. 
Kochańskiego z KWarszawy, akomọ. p. 
J. Hofmann. 1. Max Reger: Sonata na 
skrz. solo d-dur (w trzech częściach), 2, 
Fr. Schubert: Konzertstiick d- dur, 3) a) 
Syrill Scott: Kraj lotosów, h) Granados: 
Taniec hiszpański, c) Albeniz: Tango, d) 
M. de Falla: Jota, 4) Roman Statkowski: 
a) Do blondynki, b) Scherzino z rękopi- 
su), 5) H. Wieniawski: Polonez d- dur. 
LIPSK 16.30 Koncert łipskiej orkiestry 
symfonicznej, 19.30 Lekki koncert mu- 
zyki wied., 20.30 „Vom Teufel geholt“ 
Knuta Hamsuma, Gościnny występ G. 
Eysoldt. LONDYN 22.40 Recital Wandy 
Landowskiej (klawikordj. KRÓLEWIEC 
20.20 Koncert symfoniczny pod dyr. 
dyr. Scidlera. BRATISLAVA 16.30 Muzy- 
ka operowa, Orkiestra i śpiew. STUT- 
GART 21.30 Koncert fort. C-moll Mozar- 
ta, odegra Ernst Toch. HAMBURG 20.00 
Wieczór kompozytorów  hamburskich. 
BUKARESZT 20.00 Elodja Coanda — so- 
lo harfiane. BERN 21.00 Ernst Schlafli 
bar.), recital wokalny, BERLIN 17.00 P'o 
senki operetkowa w wykonaniu Elsy Lie 
bert (sopr.) 18.45 Lekki koncert kap- 
Kaufmann, 20.30 „Rausch“ — komedja 
Augusta Strindberga. STOKHOŁM 20.00 
Koncert symfoniczny.  LANGENBERG 
20.00 „Car i cieśla* opera kom. Lortzin- 
ga, PRAGA 20.00 IV koncert galowy filh. 
czeskiej, wieczór utw, Głazunowa pod 
dyr. kompozytora. OSLO 20.00 Recital 
fortepianowy Rolfa Raatzaua. BRUKSE- 
LA 21.40 „Ł'oncle Maturin“ — operetka 
Weytsa. WIEDEŃ 20.00 Wielki koncert 
pod dyr. Franza Schalka, wyk. wiedeń- 
ska orkiestra symf., oraz wied, ork. filh, 
Sołistka Helena Wiłdbrunn (śpiew), 1) 
Brückner: Symfonia IV es-dur (Roman- 


tyczna), 2) Berlioz — Muzyka balowa z 
„Romea i Julji", 3) Liszt — „Mazepa“, 
4) Wagner — Wyjątki i arja z op. 


„Zmierzch bogów“. MONACHJUM 21.25 
Pieśni religijne. BUDAPESZT 19.25 Kon- 
cert solistów, 23.00 Muzyka cygańska z 
hotelu Britannia. PARYŻ 21.00 Koncert, 
2115 „Hernani“ Heryka Hirtmannsa, 


Czwartek, 10. kwietnia 1930. 
LWÓW  11.58—12,05 Sygnał czasu 
i hejnał, 12,10—1240 „O czem wiedzieć 
powinna dobra gospodyni“. Mięsiwa i cia 


sta świąteczne” — wygł. Elżbieta Kie- 
wiarska, 12.40 Koncert szkolny z Fil- 


harmonji Warszawskiej, 17.45 Transmi- 
sja koncertu popołudniowego z W'arsza- 
wy, Muzyka kompozytorów czeskich. 
18.45 „Gadki Podhalańskie“ w recytacji 
p. Wł. Doruli. 19.00 Rozmaitości, oraz 
koncert płyt gramofonowych. 19.58 dó 
20.05 Sygnał czasu i hejnał. 20.15 Fejle- 
ton p. t. „Rzemiennym dyszlem“ wygłosi 
p. Zdzisław Marynowski. Transmisja z 
Warszawy, 20.30 Koncert wieczorny — 
orecitał fort. E. Petri. Transmisja z Kra- 
kowa. 22.15 Transmisja fejletonu i ko- 
imunikatów z Warszawy. 23.00—24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z restaura 
cji „Pavillon“ w Krakowie. 

Warszawa, 12.40 Koncert szkolny z 
Filh. warszawskiej, wyk, ork. filh. pod 
dyr. B. Woltstala i Al. Michałowski (bas). 
Słowo wstępne wypowie T, Mayzner. W 
programie muzyka operowa. 17.45 Kon- 
cert popularny. Muzyka kompozytorów 
czeskich. Wyk, Eliszka „, Ressiżanka 
(śpiew), Frż Berka  (wioloncz,) i prof. 
L. Urstein (akomp.). HELSINGFORS 19.00 
Koncert symfoniczny. LIPSK 19.35 „Spa. 
nisches Liederspiel'* — cykl pieśni Schu 
manna. 21.15 Muzyka współczesna. No- 
we koncerty na klawesyn odegra Li Sta- 
delman, KRÓLEWIEC 16.40 Koncert so- 
listów. Margarete Rosenhain (fort.) Ida 
Harth (śpiew), Bron. Gimpel skrz.), BRA- 
TISLAVA 16.80 Utwory d'Alberia wyk. 
radjork. KOPENHAGA 20.00 Koncert mu- 
zyki duńskiej. TAŁLIN 18.30 Muzyka kla- 
syczna, WROCŁAW 20.30 „Revue zu 
einem'' — słuchowisko Waltera Mehringa. 
BRNO 19.30 „Dwie wdowy“ — opera Sme 
tany. FRANKFURT 20.00 Ludowy kan- 
cert symf. w wykonaniu radjoark. BER- 
LIN 20.00 „Sprzedana narzeczona” ope- 
ra Śmelany. STOKOLM 21.40 Muzyka ka- 
meralna.  LANGENBERG 20.00 „Eau de 
Cologne“ — farsa Hansa Mueller-Śchoes_ 
sera, PRAGA 20.00 Koncert pieśni Gusta- 
wa Mahlera, 22,15 Recital organowy prof, 
Wiedemanna. OSLO 22.10 Koncert chóru, 


———— 
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ZYGZAKI. 


Ostrożnie z wy: 
c eczkami. 


Lwów, 9. kwietnia. 

Jeden z młodszych nauczycieli języka 
polskiego, w pewnem gimnazjum lwow- 
skiem skarżył się przedemną: 

Możecie starzy krytykować dzisiejszą 
szkołę, ile wam się podoba i może nieraz 
macie słuszność, ale jedno musicie przy- 
znać, że obecna mełoda nauczania języka 
polskiego jest lepsza, niż za waszych cza- 
sów. Naturalnie, jeeżli tego języka uczy 
nauczyciel facnowy i nie apatyczny wy- 
robnik. A więc taki, klóry umie uczyć i 
chce uczyć. Można bowiem być nawet 
wielkim znawcą literatury polskiej, a na- 
wet cenionym literałem, czy groźnym kry 
tykiem, ale równocześnie marnym nauczy 
cielem, Dawniej języka polskiego uczył, 
kto w Boga wierzył i po polsku mówił. 
Uczył go, chciał czy nie chciał, bo cho- 
dziło czasem o to tylko, aby nauczyciel 
miał tyle godzin tygodniowo, do ilu był 
zobowiązany. Dziś zaś chyba tylko wy- 
Jątkowo, języka polskiego uczą nie „polo- 
niści". 

Jest również postęp w podręcznikach 
do naucząnia języka polskiego. Przed 
wojną były one nie najgorsze, choć ze 
względów politycznych, musiało być w 
nich trochę austrjackiej ideologji i lojal- 
ności. Tak musiało być! Ale i na tych 
podręcznikąch wychowali się dobrzy pa- 
trjoci. 

Dopiero podczas wojny i po niej przy- 
szła paskudna mizerja podręcznikowa. 
Płodzili grafomani, płodziły grafomanki, 
ale tacy, którzy mieli zapewnioną „apro- 
batę*, często przez fikcyjaą współpracę 
dygnitarzy szkolnych: no i wydawcę! 

Teraz i na tem polu jest postęp, przy- 
najmnicj w Małopolsce. Jest to zasługą 
„Ossolineum, które wydając podręczniki 
dużo zaryzykowało finansowo. 

Tak np. przez wydanie dla trzech naj- 
niższych klas szkoły średniej, względnie 
dla trzech najwyższych szkoły powszech- 
nej podręczników, które pod każdym 
względem, są cackiem. Redaktorami i au- 
torami jego są pp. Balicki i Majkowski, 
a współpracownikami najłepsi z żyjących 
połskich pisarzów. Papier dobry, druk wy- 
raźny, ilustracje artystyczne, 

Z tych trzech części najlepiej mi się 
podoba trzecia pod tytułem: „Bądźmy Po- 
lakami!“ 

Niestety! Przez tę śliczną książkę, bez 
jej winy „wpadłem“ brzydko: 

Przeszłego roku czytałem z niej z ucz- 
niami ustęp: „Niema kraju nad Podole!“ 
Napisany gładko, przystępnie, ciepło, ale 
jak się z moją szkodą przekonałem, zbył 
sugestywnie. Dlaczego z moją szkodą? Bo 
chłopcy  uparli się pod moim kierow. 
nietwem urządzić wycieczkę na Podole. 
Miałem inne plany na wakacje, ale trudno 
było odmówić. 

_ Pojechaliśmy przez Tarnopol, a stąd 
Pieszo poszliśmy najpierw do Mikuliniec, 
aby zobaczyć ruiny zamku. Ruiny, jak 
rumy, Mniej dia nas zresztą interesujące, 
gdyż w historji polskiej zamek mikuli- 
niecki większej nie odegrał roli. Poniewąż 
OI jak najprędzej chcieli być w 
S embowli, wsiedliśmy do autobusu idą- 
cego do tego miasteczka. Droga dobra i 
iD Eko zd przez lasy albo duże ła- 
sA „Arowince zbiega z góry i idzie 
wzdłuż Gniezny płynącej szerokim ja- 
rem, którego hrzęgi Ę DR ag y J 
kami", Na q Saa tu „Ścian- 
AGA ad_Fremhowlą, nad Gniezną, hi- 

KE woj yo 

É walk Chrzanow- 


nieniami 
dk PRA o jego żonie. Chłopcy 
Zał €u, że prawdziwe fej imię było nie 
BE Ja, 2 Anna 1 że z domu była von 
cesen, ale to i ha ER 
keta to ich sentymentu nie zmniej- 
Ruiny zamku nieżle 
bowlę konserwowane. 
tomiast utrzymana pi 
) i Pieczołowicie į i 
wanowieckie i kilka poteż 7a 
a potężnych kurha- 


przez gminę Trem- 
Góra zamkowa na- 


U stóp stary kościół ze 
mi i murami. Ten także 
reckie i zagony tatarskie. Poszliś z 
baczyć. Doprawdy płakać się dj 
dok niszczonych przez nas, już i Ak w 
nas nielicznych zabytków historycznych 
Podziurąwiony dach. Mury kościoła Dz 
dzają brzozy. Baszty walą się, ą w kapii. 
cy klasztornej, jak słyszeliśmy, A 
tam nie wpuszczono, 


staremi baszta. 
pameta wojny tu 


CSI bo nas 
gdzie jeszcze przed 


„GAZETA PORANNA” 


Drugi dzień procesu 


warszawskiego. 


czworoboku małżeńskiego 


Warszawa, 8 kwietnia. (st) Dzi- 
siejsza rozprawa w procesie Stefana 
Grudzielskiego, oskarżonego o zabój- 
stwo b. majora Jozeia Kloba, wypeł- 
niły zeznania p. Emila Eiserta, prze- 
mysłowca łódzkiego, teścia oskarżone- 
go. Zeznania świadka są pełne niedo- 
mówień. Brat p. Eiseria stwierdza, że 
uważał Kloba za przyjaciela i obrzy- 
dził córce osobę jej męża. P. Emil Li- 


Mumor rycerzy przedmieść... 


| 
| 
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chować rezerwę zarówno w stosunkn 
do Grudzielskiego, jak i zabitego Klo- 
ba. Mówi cicho z wyraźnym akcentem 
niemieckim, kalecząc język polski. 

Prok.: Czy charakteryzował 
swego zięcia w ostry sposób w 
pańskim do córki, 
Grudzielskim, że 
hańbą dla rodziny? 

Biseri: Tak. 

W dalszym ciągu Eisert opowiada, 


pan 
liście 
wyrażając się 0 
jest on wstydem 1 


= 


BRODA POMPACHA I WZAJEMNA STRZELANINA. . 


Lwów, 9. kwietnia. 

(?) Władysław Tryczyński, Józef 
Łukowski Antoni Kamiński i Włady- 
sław Kamiński, znani policji rycerze 
przedmieść podmiejskich szli w nocy 
16. sierpnia przez ul. Kazimierzowską. 
Zdaje się, że byli w dobrych humo- 
rach, ponieważ slroili miemiłe żarty, 
zaczdpiając przechodnów. W pewnym 
momencie spotkali swego kolegę po 
iachu Fryderyka Pompacha. Wówczas 
to jeden z czwórki chwycił Pompacha 
za brodę a inni poczęli go  okłałłać 
rięściami po głowie. Pompach widzące, 
że z napastnikami mie potrafi sobie 
dać rady wziął nogi za pas i począł 
uciekać przez ul. Bernsteina na ulicę 
Szpitalną i skrył się tam w szynku 
niejakiego Siebera, Zanim  pobiegli 
napastnicy i ma ul. Szpitalnej wywią- 


zala się okopólna strzejanina. Padło 
około 16 strzałów  rewolwerowych 


i zbłąkane kule wpadły do mieszkań 
okolicznych mieszkańców. I tak jedna 
kula przebiła szybę w ceiknie niejakiej 
Agnieszki Kiełkasowej druga wileciała 
do mieszkania Hermana Korkesa, trze- 


cia ugrzęzła w suficie szynku Stiebera, 
Huk wystrzałów zwabił posterunkowe- 
go, który pragnął położyć kres tej 
strzelaninie, Wówczas jeden z czwór- 
ki, a mianowicie Antoni Kamiński zel- 
żył ozdynarnymi wyrazami posterum- 
kowego. Dopiero patrol policyjny zdo- 
łał uspokoić awianturnikw i wszyst- 
kich odprowadził do komisarjału, 

Za czyn ten odpowiadal: wszyscy 
przed Trybunałem, któremu przewod- 
niczył nadradca Dworzax, a oskanżał 
prokurator Sobolewski. Na ławie oskar- 
żomych zasiadł również i Fryderyk 
Pompach, ponieważ co do niego ma- 
chodziło podejrzenia, że brał czynny 
nmdział w strzelaninie, Trybunał przy- 
jal obronę oskanżonych, że strzelał w 
stanie npodchmielonym | po naradzie 
uwolni wszystkich z wyjąlikiem Am- 
toniego Kamińskiego, którego skazał 
na 7 dni aresztu za obrazę funkcjona- 
rjusza policyjnego w służbie. 

Oskarżonych bronili adwokaci: dr. 
Hecht dr. Żywicki, dr. Batycki i dr. 
Gelb. 


„Fiat“ pana Teppera 


SPRAWIŁ KŁOPOTY NIETYLKO JEMU, ALE I URZĘDOWI ŚLEDCZEMU. 


Lwów, 9 kwietnia. 

(?) Do wydziału śledczego wpłynę- 
ło doniesienie o oszustwo na Mojżesza 
Teppera, pochodzącego z Borysławi1. 
Mianowicie Tepper kupił w firmie Sko- 
limowski i Sulimirski, przy ul. Roma- 
nowicza aulo marki „Fiat“ za 2000 do- 
larów. Wedle umowy nie wolno było 
Tepperowi sprzedawać auta przed o- 
słatecznem  wykupnem wszystkich 
weksli. Tymczasem Tepper złamał u- 
mowę, mianowicie po pewnym czasie 
kupił w firmie „Stndebacker* drugie 
auto za cenę 2250 dolarów i jako za- 


TORN S [TERZ A T PASEM) 
wojną odprawiała się Msza św., do nie- 
dawsa była stajnia. 

Trudno mi apelować do sumienia oby- 
watelskiego właścicieli kościoła, bo nie- 
wiele sobie z lego będą robili, ale przecież 
mamy urzędowych konserwatorów — 
starszych i młodszych referentów turysty- 
ki w ministerstwie i po województwach, a 
nawet urządzamy w najbliższej przyszło- 
ści wystawę turystyczną. 

Tylko broń Boże: aby na niej nie za- 
chwałano Trenrhowli, gdzie zresztą chłop- 
ców w pewnej instytucji filantropijnej, 
nocujących prawie wbrew woli jej kie- 
rownika, oblazło robactwo. 

_ Dlatego też, choć ślicznie wydano: „Bę- 
dziem Polakami!“ i uczę z niej, mam do 
książki żal 


sert stara się w swych zeznaniach za- 


ar. 


datek dał auto kupione w iirmie Skoli- 


mowski i Sulimirski. 


Nie na lem jeszcze koniec. Tepper 
był winien pewnemu dorożkarzowi w 
Borysławin 300 dolarów. Chcąc uiścić 
się z długu odda] mu na pewien okres 
czasu „Studebackera', którego szofer 
używał jako autodorożki. W końcu 
sprzedał to auto firmie „Deleha“ w Bo- 
rysławiu za cenę 500 dolarów. Ponie- 
waż nie wykupił w międzyczasie wek- 
sli zarówno w jednej, jak i w drugiej 
lirmie, zoslał oskarżony o oszustwo i 
odstawiony do więzienia. 
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Tragiczne skutki 


Zegarek, palto karakułowe 
zma i S'oferska ku tka skórzana 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


że córka wyszła za mąż z miłości, Gru- 
dzielski był uważany przez rodzinę 
za duże dziecko dzięki swej lekko- 
myślności. Matka jego powierzyła go 
opiece p. Eiserta. Córka FKiserta czuła 
wstręt do Kloba, później jednak nabra- 
ła do niego przekonania. Nie skarżyła 
się na męża, bo miała usposobienie 
skryte. Na pytanie, kiedy iserl po- 
znał Kloba, świadek odpowiada, iż 
zetknął się z nim jako z przymuso- 
wym sublokatorem w czasie, gdy wol- 
ne pokoje były rekwirowane dla ofi- 
cerów. 5 

Adw. Rdlys: Jaki był pana stosu- 
nek do Kloba? 

Św.: Początkowo żaden, raczej jak 
to w stosunku do sublokatora, a więc 
wrogi. Później stosunki się polepszyły, 
jeździliśmy z Klobem za granicę Na- 
stępnie Eisert opawiada o stosunkach 
majątkowych, wspominając, że mło- 
carnia, należąca do majątku Grudziel- 
skiego była kupiona za pieniądze 
Kłoba. 

Adw Rodys: Jaki interes miat Klob 
w pomaganiu młodemu małżeństwu? 

Świadek milczy, 

Prok.: Jaka była pmzyczyna zą- 
targu w stosunku pana z żoną? 

Św.: Odpowiem na to przy drzwiach 
zamkniętych. 

Adw Szurlej: Czy pan uważał, że 
córka pana winna była wyjść zamąż 
za Kloba? 

Św.: Tak, skoro mu dała słowo. 

Adw. Szarlej: Czy pan uważał 
Kloba za uczciwego człowyecka? 

Świadek jakiś czas milczy, ale na 
dalsze pytania ustala że przypisywał 
Kiobowi przywiaszczenie zegarka i pal 
ta karaknłowego. Kiedys w Szwajcarji 
Klob przywłaszczył sobie kurtkę skó- 
rzaną, pozostawioną przez szofera 
i chciał ją świadkowi sprzedać za 200 
złotych. Pozatem Klob był człowiekiem 
brułalnym. 


NADESŁANE. 


JSC I AZER 
| Dentysta Dr. RENNER 

| Kętrzyńskiego 21 (róg pl. Unji Brzeskiej) 
Leczenie elekiresterylizacją, 

| B590-4 


O póntcy w mieszkaniu: sęń jego. 


GŁOŚNE SZMERY GOŚCIA 
Lwów, 9 kwietnia. 

(?) Pecha miał Stefan Lewicki, zlo- 
dziej mieszkaniowy, który w dniu 25. 
grudnia ub. r. włamał się do mieszka- 
nia dra Alfreda Sandera, sędziego 4- 
du grodzkiego, przy ul. Nabielaka 24, 
Zdawało się. że wszystko pójdzie jak 
z płatka, bowiem o godz. 12 w nocy 
włamał się do pokoju służącej, skąć 
skradł zarzutkę i inne cześci gardera 


I PRZYKRY EPILOG WIZYTY 
wywal się dosyć plośno tak, iż śpiący 
w przyległym pokoju syn dra Sandera 
usłyszał szmery i zaalarmował domo- 
| wników į Lewickiego złapano na go: 
| rącym uczynku. 

l Wczoraj stanął on przed Trybuna- 

Tłem karnym, któremu przewodniczył 
radca Bendaszewski, a oskurżał pro- 
kurator Ogonowski. Trybunal pecho- 
walego Lewickiego skazał na rok ciek- 


by. Niestety, jak na złodzicja zache. 4 kiego więzienia, 


Str. 10 


„GAZETA PORENNA" 


Zbrodnia w łodzi motorowej 


OFIARA OBŁĄKAN:GO AMERYKANINA. 


o TVEY NA SEL. 


Lwów, 9. kwietnia. 

(=) Jedną z największych przyjem- 
ności dla osób przebywających w Niz- 
zy, jest przejażdżka łodzią motorową 
na morze... W takiej właśnie motorów- 
ce, będącej własnością 62-letniego Ka- 
rola Ghassera i prowadzonej przez nie 
go samego, została niedawno dokonana 


zbrodnia, 
której zrazu nie można było żadną mia 
rą wyjaśnić. Oto pewnego dnia wła- 
ściciel inne) motorówki zauważył ko- 
łyszącą się na falach, w pewnej odle- 
głości od brzegu, „Jaskółkę”, a w niej 
trupa Chassera, któremu nieznany zło- 
czyńcaą wpakował kulę w tył głowy... 
Zbrodnia ta wywołała 
ogólne zdziwienie. 

Chaszser, staruszek miły i dobroduszny, 
cieszył się ogólną sympatją i nie po- 
siadał wcale wrogów. Nie było rów- 
nież mowy 0 mordzie rabnnkowym, 
'pdyź znaleziono przy biednym starcu 
zegarek i portfel, zawierający kilkana= 
ście banknotów. Któż zatem mógł targ- 
mąć się na życie Uhassera? 

Policja miejscowa wytlężyła wszyst 
kie siły, aby sprawę wyświetlić. Po- 
siadano tylko jeden ślad: oto znaleźli 
stę świadkowie, którzy widzieli, jak 


GE 
Å RuN 


GABRYEL STARK 
LWÓW, DL. MARJACKI 11. i | 


J+W-IOCKE E Wesole p TZ 


tbi): 
motorówkę najmował. 
jakiś młodzieniec, 

wysoki, szczapły, w stroju sportowym. 
Świadkowie ci podali jednak tylko nie- 
dokładny opis twarzy. Mimo to jednak 
po uciążliwych poszukiwaniach zdoła- 
no ustalić, że zbrodni dokonał nerwo- 
wo chory Amerykanin, 23-letni Tomasz 


że sportu. 


z dnia 10. kwietnia 1930. 


Rultkon, który w przystępie szału pra- 
wdopodobnie z powodu jakiejś blahost- 
ki, zastrzelił z tyłu skrytobójczo nie- 
szczęśliwego suarca... Rulthon, będący 
poza momentami zamroczenia umysło- 
wego, zupełnie normalnym, stanowczo 
wypiera się wszelkiej winy. Ponieważ 
jednak pamięć jego wykazuje liczne 
luki i nie może on podać, co robił w 
krytycznym czasie, nie ulega niemal 
wątpliwości, że to on właśnie jest mor- 
dercą. 

Sensacyjna ta afera rozeszła się w 
Nizzy szerokiem echem. 


Doniosła konferencja narciarska we Lwowie 


POSTULATY LOKALNE CAŁKOWICIE UWZGLĘDNIONE, 


Lwów, 9. kwietnia. 

W niedzielę dnia 6. bm. odbył się we 
Lwowie w sali Kasyna Miejskiego zjazd 
przewodniczących  wszysiłkich  kłaubów 
narciarskich należących do i.wowskiego 
Okr. Zw. Narciarskiego, na który przy- 
byli prezes P, Z, N. inż. Al. Bobkowski 
wraz z sekretarzem  Smołuchowskim z 
Warszawy, oraz delegat Kom. Sport. P. 
Z. N. dr. St. Facher. Słanisławowski od- 
dział Tow. Tatrzańskiego reprezentował 
dr, Wacław Majewski, a Przemyśl proi. 
Kolankowski i pułk, Wihnanek. 

Obrady trwały od 10-ej rane do 4.ej 
popołudniu i doprowadziły do zupełne- 
go porozumienia pomiędzy klnbamł lwow 
skiego okręgu a Polskim Związkiem Nar 
cłarskim, przyczem ustalono obszerny 
program pracy na przyszłość. 

Wszystkie 

subwencje 
jakie P, Z. N. nie na specjalne oznaczo: 
ne cele będą rozdziełane w porozumie- 
niu z Zarządem L. Okr. za pośrednic- 
twem którego mają poszczególne kluby 
przedkładać swoje dezyderaty. Zostanie 
ułożony 
na pięć lat naprzód 

program. budowy schronisk z uwzgłęd- 
nieniem potrzeb całego okręgu — nato- 
miast budowę i utrzymanie dużych skocz 
ni we Lwowie i Przemyślu, oraz trenin- 
gowych we wszystkich ośrodkach nar. 
ciarskich obejmą poszczególne kluby — 
a lwowski okręg i P. Z. N. mają przyjść 
odnośnym klubom z pomocą i -— starać 
się, ażeby państwowe urzędy wych. fiz. 
zasilały skocznie pomocą materjalną. 

P. Z. N. skierowuje każdego roku do 
Lwowa i Przemyśla, ewentualnie do in- 
nych miejscowości jak Werechta i Sła- 


Asya j 


wsko w odpowiedniej porze 
zagranieznego trenera 

oraz możliwie najłepszych skoczków nar 
einrskich z Zakopanego. Równolegle bę- 
dą organizowane doskonalące kursy nar 
ciarskie oraz specjalne kursy dla instruk 
torów narciarskich. P. Z. N. i lwowski 
okręg ma się specjalnie zająć Organizo- 
waniem narciarskich wycieczek tury- 
stycznych dla niezamożnej młodzieży a- 
kademickiej i szkolnej. 

Wszystkie publikacje P. Z. N. oraz 
książeczki na legitymacje kolejowe będą 
mogły wszystkie kluby na przyszłość 
nabywać 

w lwowskim związku 
bez potrzeby odnoszenia się w każdej 
poszczegółnej sprawie do Warszawy. 

Spesób nagradzanią zwycięzców 
w biegach i skokach narciarskich będzie 
unormowany w ten sposób, że odpadną 
na przyszłość nagrody, któreby mogły 
być przez zdobywców spieniężane — a 
wprowadzi się odpowiednie nae6rdy i 
dypiomy honorowe, które wydał P. Z, N. 

Reprezentanci wszystkich kłubów 
lwowskiego okręgu znaoponowali przeci- 
wko wprowadzeniu członków wśpicra- 
jących, którzyby mogli należeć do P. Z 
N. bez równoczesnego należenia de ja. 
kiegoś klubu narciarskiego, — jedynie 
będzie można robić wyjątki w tych miej- 
scowościach, gdzie niema organizacji 
względnie sekcji narciarskich, przyczem 
żądano ażeby najniższa „Kaa członka 
wspierającego wynosiła 50 złotych. 

P. Z. N. będzie w przyszłości TR 
większą ilość zadań przenosić na 
Z.. który wobec poszczegó!nych add 
będzie zastępywać centralną organizację 
P. Z. N, 

W okręgu Iwnwskim bęslzie mieć na- 
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dal P. Z. N. w Warszawie i Kom. Sport. 
P. Z. N. w Krakowie Swoich delegatów 
a naodwrót P. Z. N. przyjmie w Warsza- 
wie de współpracy reprezentanta lwow- 
skiego okręgu. Delegaci P. Z. N. przy- 
rzekli że na przyszłość lwowski okręg 
będzie póbierać z kasy P, Z. N. 
nie 15 proc- ale 50 proc. 
składek, jakie do P. Z. N. wpłyną od 
wszystkich klubów lwowskiego okręgu 
Obrady prowadzone pod przewodnic- 
twem prezesa lwdwskiego okręgu Lu- 
bienieckiego doprowadziły do zupełnego 
uzgoduienia wytycznych na przyszłość, 
przyczem wzajemne nieporozumienie 
czy nieporozumienia poszczególnych za- 
rządzeń — zostały ku obopómemu za. 


j dowołeniu w całości wyjaśnione i usu- 


nięte. 

Uczestnicy konferencji tej w której 
brali udział wszyscy od lat przeszło dwu- 
dziestu pracownicy z dziedziny narciar- 
stwa i turystyki, odnieśli jaknajlepsze 
wrażenie i rozjechali się do domów z 
tem przeświadczeniem, że zjazd niedziel- 
ny, zapoczątkuje mową, lepszą erę dia 
narciarstwa lwowskiego okręgu. Zasłużo- 
nego prezesa Polskiego Zwiazku Narciar- 
skiego inż, Bobkowskiego witano i że. 
gnano owacyjnie. 


Nen 


NADESŁANE. 


Operator 


Dr. D Sassower 
Lwów, Kostaja 7. telef. 38-51 
choroby chirurgiczne 3553 


Leczen'e żylaków. 


Zakład techniczno-dentystyczny 


Stanisława Peteleka 


plac Krakowski 30. 


przyjmuje od godz. 9—7 wiecz., dla 
urzędników ulgi. 3488-15 


PuRcZOGhY - Rę 


przybory dn szycia i krawieczyżny poleca 
nowo otworzony magazyn nowości 
dla Pań 
JÓZEF MAZIARZ 
Lwów, ul. Halicka 18. 3009-10 


(ZZA 
KAPELUSZE MODELOWE 
w wielkim wyborze po rader niskich 
cenach poleca Salon Mód ZOFJI 
HAND — we Lwowie, Pasaż 
egna 7 37 


ygody 


ydesa 


puj ola 


-- Hm! — powtórzył chrząknięcie i wyszedł, czy państwo gotowi już do drogi w celu zwiedzenia 


z: kantorku. 


Gdy tylko drzwi się za nim zamknęły, Arysty- 
des zasypał Bocardona gradem pytań. 
— Czy widział pan kiedy podobnego niedź- 


wiedzia? Zjadłbym go z przyjemnością bez soli 
z takich ludzi 


i bez pieprzu. Mais nom d'un chien, 
powinno się robić serdelki! 


— Flegme britawique! — zaśmiał się Bocardon. 
Minęło pół godziny, a Mr. Ducksmith nie wy- 
chodził z przyległego salonu. W nadziei pozyskania 


kościoła Madeleine? 


— Madeleine? — słodko zapytała dama, prze- 


rywając na chwilę swą robotę. 


z głębokim ukłonem. 


— Madame, — Arysłydes zbliżył się do niej 


— Madame, czy mam za- 


szczyt mówić z pamią Dueksmith? Jestem szczęśli- 
wy, mając sposobność poznania pani, madame. Je- 
stem Arystydes Pujol, dyrektor „Agemcji Pujol“ 
i pragnąłbym zaofiarować państwu swe skromne 
usługi. 

Odwrócił się ku niej, podkręcił wąsa i spojrzał 
w jej oczy, zmęczone dziwnie i smmtne, ze zwykłą 
nonszalancką pewnością siebie. Zwróciła się do 


męża. 

— Czy myślałeś o zwiedzeniu kościoła Made- 
leine. Bartłomieja? 

— Tak, Henrietto, — odparł. — Postanowiłem 
wybrać się tam i postanowiłem skorzystać z usług 
tego gentlemana. Obydwoje z żona przyzwyczaje: 
ni jesteśmy do wygód w podróży (podróżowaliśmy 
bardzo wiele), pozostawiam panu kompletne zaje. 
nie się wszystkiem, radbym tylko wiedzieć, ile ta 
podróż wyniesie dziennie od osoby. 

Mówi? wolno i monotonnie, jakqdyby pozbawio- 
ny był wszelkiej energji i radości życia. Głos jem 
żony miększy był nieco, ale również dziwnie ospa- 


klijenta Arystydes postanowił pójść na zwiady; za- 
stał on Mr. Ducksmith'a ze złotemi okularami na 
nosie, zagłębionego w czytaniu gazety; tuż przy nim 
korpulentna czarnowłosa dama, o bezdusznym wy- 
razie twarzy, zajęta była robieniem na drutach sza- 
rej. wełnianej skarpetki. Dlaczego pierwszy dzień 
pobytu swego w Paryżu i to dzień wyjatkowo cie. 
pły i słoneczny, spędzałi w małym mrocznym salo- 
nie? Arystydes nie mógł tego pojąć. Gdy przesta- 
pił próg, Mr. Duecksmith popatrzał nań ponad bły- 
szczącemi szkłami okularów. 

— Zajrzałem tu. — rzekł Arystydes z rozbraja- 
iacym swym uśmiechem, — aby się przekonać, 


„ Zastał on Mr. 


KĘ 


Ducksmitha ze złotemi okularami na 


nosie, zagłębionego w czytaniu gazety.» 


ły i bezbarwny. 

— Maż mój woli mieć kogoś. ktoby załatwiał 
samodzielnie wszelkie formalności, zwiazane z po- 
dróżą. — wtrąciła. 

— Odpowiedzialność, kłopoty i wryuczenie sie 
obcych jezyków. 
trudności ludziom w naszym wieku. Chociaż po- 
dróżowaliśmy bardzo dużo. nigdy jeszcze nie by- 
liśmy w Paryżu. tylko ze wzeledu na to, że ciężko 
'est zwiedzać tak wielkie miasto bez przewodnika. 


wszystko to sprawia zbyt wiele 


(C. d. n.) 


Pogadanka. 


Nie zadowalajmy się słomianym ogniem. 


"Lwów, 9. kwietnia. 

Sprawa, o której dziś mówić zamie- 
rTzam, nie jest Wam obcą, Mie Panie 
— jeśli już nie skąd inąd, to ze spra- 
wozdamia, które czytałyście w „Gaze- 
cie Porannej, zebrania  delegatek 
lwowskich stowarzyszeń kobiecyh, od- 
byłego pod przewodnictwem woj. ‘Golu 
chowskiej w sali województwa. Celem 
zabrania było zorganizowanie akcji w 
kienunku popierania samowyslarczal- 
ności. 

Rzecz zatem  wszyslkim wiadoma. 
„Ale azy poza pobiażnem przeczyta- 
niem owych kfkunastu wierszy notat- 
ki,  lonącej w powodzi innych aktual- 
ności dmia, znalazła ona w Was głęb- 
sze echo? Qzy doszła do Waszej we- 
wnętrznej świadomości, czy zrozumia- 
łyście, że jest to sprawa olbrzymiego 
znaczenia — z bych, którą w dawniej- 
szych, zabarwionych romantyzmem 
czasach, wypisałoby się wielką iliterą, 
jak się pisało: Ojczyzna, Naród, Do- 
bro Rzeczypospolitej? 

Bo takie zaiste znaczenie ma ta 
kwestja i dlatego należy się nad nią 
poważne i sumiennie zastanowić. Lecz 
zamim przejdziemy do szczegółów, po- 
zwolę sobie na jedną uwagę: W życiu 
Polski powojennej przejawia się szcze- 
gólna  mchłiwość w urządzaniu ze- 
brań, wieców, manifestacyj obchodo- 
wych i propagandowych. Niema dnia, 
aby gdzieś ktoś czegoś takiego nie u- 
rządzał — a już niedziele i dni świą- 
tec.zne liczą ipo kilka rozmaitych im- 
prez. 

Rzucamy hasła, wygłaszamy ipro- 
gramy, uchwalamy rezołucje. — Hasta 
zazwyczaj nader pieknie brzmiące, pro- 
gramy godne uznania, rezobucie jak 
najbardziej uzasadnione, A jakież z te- 
go rezultaty? 

Po skończonym wiecu czy zgroma- 
dzeniu, wszyscy rozchodzą się do do- 
mu z zadowoleniem, płynącem z po- 
czucia spełnienia obowiązku obywatel- 
skiego a życie udzie dalej swoim 
trybem i nie się w niem nie zmienia.. 
Bo o tem, aby na serjo wprowadzić o- 
we starannie wypracowane, ieorety- 
czne programy w życie, ahy uchwalo- 
ne rezclucje obowiązywały każdego z 
osobna i wszystkich razem, abyśmy, 

w myśl rzuconych haseł, mieli zerwać 
z , dotychczasowemi mawyknieniami, 
metodami a raczej brakiem metod, z 
tem wygodnem laisser faire, = 
aller — o tem nikt, lub prawie nikt 
nie pomyśli! 

I dlatego mimo pozorów ruchliiwo- 
ści, Życie nasze tanie w coraz więk- 
szym marazmie. Jesteśmy jak ta zało- 
ga okrętu, któraby zadowoliłą się zgod- 
nem twierdzeniem, że statek posiada 
poważne defekty, ale nie wzięła się do 
ich naprawy. To, co się nazywa robotą 
organizacyjną, jest wobec tego zakła- 
mywaniem samych siebie — a okręt 
nabiera wody... 

Bo wszak byłoby karygodnem zą- 


| ślepieniem, gdybyśmy chcieli przeczyć, 
| że niasze położenie gospodarcze jast co- 
raz trudniejsze, (że zubożenie społe- 
czeństwa robi coraz większe postępy, 
wanstaty pracy upadają, bezrobocie stę 
wzmaga. Nie możemy naprawy lych 
stosunków przy największym optymiż- 
mie wyczekiwać jedynie od PR i in- 
nych czynników alicjalnych. Ale mu- 
siny wszyscy dorzucić Hri cogiel- 
kę do præbudowy naszego życia. W 
tym kompleksie prac zasada samowy- 
starczalności może odegrać niepośled- 
nią rolę, o ile naturalnie hędzie stoso- 
wana mądrze i rozumnie przez ogól 


| 


spałeczeństwa! 

A nie zapominajcie, Miłe Panie, że 
w tym kierunku, my kobiety, mażemy 
naprawdę ponieść lIwią część zasługi — 
lub też obciążyć swoje sumienie lwią 
częścią winy. — Wszak przez ręce ko- 
hiece przechodzi przeważna część Za- 
robków i dochodów rodziny. Ona za- 
rządza domem, kupuje artykuły spo- 
żywcze i inne dla użytku domowego, 
jak też dla urządzenia mieszkania — 
ona najczęściej zaopatruje rodzinę w 
bieliznę i odzież. Jeśli pmzy tych wszy- 
stkich zakupach przyświecać jej bę- 
dzie dcbrze pojeta ideą samowystar- 


czalności, bo będzie to nietylko pracą 
finansisty nad poprawieniem naszego 
bilansu handlowego, ale zarazem dzie- 
łem bardziej humanitarnem, niż urzą- 


Z hygjeny i pielęgnowania urody. 


Czy włosy długie czy ścięte? 


W osłalnich dwu a nawet Lrzech 
latach z każdą wiosną i z każdą jesie- 
nią staje się na nowo aktualną kwe- 
sija, czy nadal utrzyma się moda ścię- 
tych włosów, czy leż powrócą znowu 
długie, spinane szpilkami, jak za daw- 
nych „dobrych czasów“? Obecnie zda- 
wałoby się, iż kwestja ta zostaje roz- 
strzygnięta na korzyść długich wło- 
sów. Przynajmniej wszystko co młode. 
t dlatego odważne, zapuszcza włosy. 
Natomiast żywioły bardziej konserwa- 
tywne pozostają wierne fryzurze chło- 
pięcej: kobieta, pracująca zawodowo, 
która nie chce tracić czasu na mozolne 
czesanie dlugich włosów, kobieta 40- 
letnia, pragnąca wyglądać na lat 30, 
i starsze panie po piędziesiątce aż do 
sześćdziesjątki, nie chcące tracić swo- 
body a przedewszystkiem te typy, któ- 
rym ścięle włosy są do twarzy. 

W każdym razie i te panie, które 
zdecydowały się na zapuszczenie wła- 
sów, niech pamiętają, że nie powinny 
one być za długie. Głowa musi zacho- 
wać kształlną, grecką linię. Przylem 
fryzura musi być zawsze zastosowana 
do okoliczności, inna na codzień, inna 
na większe występy w świecie. Dlate- 
go idą często drogą kampromisu. Po- 
zwalają odrastać włosom po bokach 
głowy. zaś wycinają je na karku, co 
pozwala bądź to uzupełnić do wieczo- 
rowej fryzury własne włosy zręcznym 
postiszem, bądź leż na codzień zadowo 
lić się zakręceniem dłuższych włosów 
w loczki. 

Przy pozornej radykałnej rewołucj! 
w dziedzinie fryzur jedno przykazanie 
nie uległo żadnym zmianom. A to, iż 
układ włosów musi służyć do jak naj- 
korzystniejszego podkreślenia urody. 
do podniesienia wdzięku twarzy. którą 
ujmuje jakoby w ramę. Z lego względu 
dla każdej z pań rodzaj jej urody ja- 
koteż rodzaj włosów, powinny być roz 
strzygające przy wyborze fryzury. Je- 
śli włosy są cienkie i proste, lepiej ich 
nie ucinać, a przynajmniej nie na krót 
ko. Jest lu wskazane zrobić trwałą on- 
dulącję, starając się równocześnie 0 


l 


wzmocnienie porostu. W tym celu na- 
leży jeść dużo jarzyn i owoców oraz 
prowadzić spokojny tryb życia, niczem 
się nie przemęczając. — Długość wło- 
sów nie powinna być większa i w tym 
wypadku jak tylko tyle, ile potrzeba 
do ułożenia zgrabnego węzła. Rów- 
nież jeśli nasada własów na karku nie 
przedstawią się estetycznie, jest wska- 
zane zapuścić dłuższe włosy. W wy- 
padku, jeśli tył głowy jest płaski. trze- 
ba sztucznie nadać mu okrąglejszą 
formę. Zręczny fryzjer dokonuje tego 
w ten sposób, że pozostawia wierzch- 
nie pasma włosów dłuższe, pod niemi 
zaś przycina włosy krótko tak. aby 
tworzyły rodzaj odstającej szczotki, na 
którą spływają w falisttej linji zręcz- 
nie zaondulowane pasma zewnętrzne. 
Również przy zbył silnym  poroście 
włosów wycina się pasma ze środka 
dla zapewnienia estetycznej linii gło- 
wy. Panie, posiadające wydatne rysy i 
dużą twarz, powinny się dobrze namy- 
Ślić, zanim dadzą włosy ściąć, bo w 
kjch wypadkach dłuższe włosy przy- 
czyniają się do złagodzenia wyrazu 
twarzy. 

Bądź cobądź trzeba przyznać, że 
chłopięca fryzura. w jej najbardziej do 
męskiego typu zbliżonej edycji, należy 
do rzeczy przezwyciężonych. Była ona 
zresztą nawet w czasie swego najwięk- 
szego powodzenia wskazana tylko dla 
zupelnie młodocianych, bądź też dla 
osób o delikatnych, regularnych ry- 
sach. Natomiast buma, niezbyt długa, 
po męsku przycięla czuwprynka, i dzi- 
siaj nie zoslała zarzucona przez o0s0- 
by, których typowi odpowiada, jak nie 
mniej t zw. „półgarsonka' z lekką 
ondulacja, korzystna dla przeważnej 
liczby kobiet. Loczki również zacho- 
wują swoje prawo obywatelstwa, zwła- 
szcza dla młodych, łagodnych twarzy- 
czek, o anielskim wyrazie. Dla innych 
bia nadają się wlosy gładkie. Z te- 
go względu przed wyborem fryzury 
powinna każda z pań zasięgnąć pora- 
dy biegłego w swoim {fachu fryzjera. 

Alia. 


dzenie wenty i zbiórki na biednych, ba 
daniem pracy robatnikowi przez oży- 
wienie polskich wąrstatów 1 polskich 
fabryk, a więc przemysłu i rękodzieła. 

Do organizacji i propagandy samo- 
wystarczalności przystąpiły z godną u- 
znania jednomyślnością wszystkie 
lwowskie stowarzyszenia kobiece 
ale jest to dopiero akt formalny. Aby 
ta forma nabrała treści, aby się stała: 
żywą, musimy wszystkie napełnić ją 
pulsującą krwią czynu. O idet samo- 
wystarczalmości nie wolno nam Zapo- 
minać nigdy, ani na chwilę, nietylko 
przy wielkich wydatkach, ale nawet 


y 
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Kostjam tailleur z prażkowanego tweedu 


przy drobiazgach w myśł zasady: 
„Ziamko do ziarnka, a zbierze się 
mirai Tych zianek musimy dorzu- 
cat pracowicie jak najwięcej, bo duża 
miarek połnzeba nam wypełnić. 
Pamięć o tem jest obecnie potmzeb- 
niejsza niż kiedykolwiek w obliczu za- 
warcia traktatu handlowego z Niem- 
cami. Otł rozumu bowiem i dojrzałości 
społeczeństwa naszego zależeć będzie, 
jadynie, rzy i w jakiej mierze Polska, 
zdoła wyciągnąć z bego traktatu ma- 
stręczające się korzyści bez przypła- 
cenia go cięższemi od nich stratami. 
Musimy bowiem być przygotowani ma 
to, że Niemcy zaleją obecnie nasze 
rynki handlowe swojemi towanami. 
Państwo Uraktat zawrzeć musiało pod 
temi a nie innemi warunkami — ate 
my nie musimy i nie powinniśmy ku- 
pować towaru niemieckiego, który mo- 
żemy nabyć ze źródeł krajowych, na- 
wet, gdyby był tańszy i lepszy od na- 
szego. To nakazuje nam instynkt samo 
zachowawczy, jeśli nie chcemy, aby 
w dalszym ciągu zamykano comiz wię- 
cej fabryk, aby zasiłki, na mnożącectę, 
ciągie rzesze bezrohotnych, zdusiły do 
reszty 'wegałtujące jeszcze placówki rę- 
kodzielnicze į przemysłowe, abyśmy 
jednem słowem, dego „lanięgo towaru“ 
nie opacili do ki lku lat całem naszem 
bogactwem, wszystkiemi możłiwościa+ 


mi rozwoju ekonomicznego. 


buty? Bardzo wiele. 

By temu groźnemu niebezpieczeń : 
ewu zapobiec, pawimnyśmy sobie Wy- 
pracować systemalyczny plan działa- 
nia, ułożyć rodzaj katechizmu. A więc 
przy każdem zakupnie badać pocho- 
dzenie towaru, żądając przyłtem w 
skiepach wyłącznie wyrobów krajo- 
wych. W zakresie towarów spożyw- 
czych ograniczyć konsumcję produk- 
tów obcych do mnagniezbędniejszych, 
jak ryż, kawa, herbata itp. 

lnfoomować się, które artykuły 
przemysłowe są u nas wyrabiane i ja- 
kie fabryki produkują towar najlepszy, 
aby przez tę selekcję zmuszać fabry- 
kantów do poprawy jakości wymobów. 
Rozpowszechniać w swojem otoczeniu 
tak idee kupowania wyrobów krajo- 
wych, jakotuż znajomość źróđeł pro- 
duwch. Wreszcie zwalczyć w sobie tę 
pokutującą w mas pnedyłekcję do tawa- 
rów zagramcznych nawet wówczas, 
gdyby to nas kosztowało nieco pnze- 
zwyciężemia próżności i zamiłowamia 
do zbyiku. — Na tem miejscu muszę 
zresztą w imię prawdy podkreślić, że 
przezwyciężeme to nie będzie zbyt 
ciężkie. Bo poza przedmiotami najwyż- 
szego luksusu, jak vetours chiffon, 
najwytwonniejsze  mnuśliny jedwabne, 
jak wina i szampany, paryskie perfu- 
merje najlepszej marki, zresztą pro 


Nie rezygnujmy z podarku 
świątecznego! 


OPIAROWUJE GO NAM FIRMA „NEIGE DE FLEURS", „KWIAT ŚNIEŻNY“. 
MISS POLONIA 


najpiękniejsza kobieta Polski, wschodząca 
używa Stale „iKwiału 
śnieżn=r" Hm" ray im Filmat, 2430 


Lwów, 9. kwietnia. 

Jegt już coś takiego w naszej natu- 
rze, że przy okazji świąt uroczystych 
pragnęlibyśmy otrzymać jakiś podarek, 
wejść w posiadanie jakiegoś cennago 
przedmiotu, aby w tem sposób odróż- 
nić te dni od zwykłych. powszednich. 
Ale w dzisiejszych czasach zadowołe- 
nie tego pragnienia nie jest zbyt ła- 
twe. — Jakże zatem nie korzystać z 
tak niezwykłej sposobności nzyskania 
cennej premji, jaką nastręcza wszyst- 
kim Zwolennikom i Zwolemniczkom 
znakomitego kromu „Kwiat śnieżny”, 
konkurs wiosenny tej firmy?! 


Wszysłkim Qzyłosnikom  „Gazeły 


Porannej' wiadomo, że na konkurs 
swój przeznaczyła [firma „Neige de 
Fleurs“ 


22 wspaniałe nagrody, 

jak maszyna do szycia, zegarek złoty 
męski i damski, senwis porcelanowy. 
pierścień z brylantem „Simili“, apara- 
ty radjowe, wspaniałe kasety do ma- 
nicure itd. itd. Jedynym zaś waron- 
kiem wzięcia udziału w losowaniu na- 
gród jest przesłanie do Administracji 
„Gazety Porannej' woreczka peryami- 
nowego, w którym opakowana jest ka- 
żda mba kremu „Neige de Fleurs“ po- 
dwójnej wielkości. 

A więc każdy może próbować szczę- 
écia bez żadnych kosztów, bo któż dziś 
nie używa kremu „Kwiat śnieżny“ tak 
niezrównanego w swojem działaniu, co 


„KOBIETA W DOMU I ŚWIECIE". 
z i 
Ca moga w tej miejrze zdziałać ko- | dukcja krajowa. gdy chodzi o sorty po- 


średnie, dorównywa zupelnie zagrani- 
cznej — a nawet nieraz ją przewyż- 
sza. Zaspokajać zatem swoje potrzeby 
w zakresie wytwórczości krajowej nie 
jest bynajmniej heroizmem. Posiadamy 
bardzo dabre tkaniny, niemniej dobre 
perfumy, nader smaczne konserwy, 
wina owocowe i inne środki alimenta- 
cyjne, piękne szkła, porcelany itd. 
Przypomnijmy sobie, ile to wymze- 


2 dziedziny mody. 


czeń przymusowo, nieodpornie wyma- 
gala od nas wojna! A równocześnie 
nie zapominajmy, że dziś toczy się w 
dalszym ciągu (ciężka, nieubłagana 
walka, wprawdzie nie orężna, ale eko- 
nomiczna — i że w tej walce zwycię- 
żą tylko ci, którzy wytlirwają miezłom- 
nie do końca. — Jeśli to sobie uświa- 


domimy, to propaganda samowystar- 
czalmości nie będzie tylko słomianym 
ogniem. haB 


KORONKI. 


Lwów, 9 kwiefnia. 
W ostałnim czasie kweslja koronek 
stała się niezwykłe aktualną ze wzglę- 
du na niebezpieczeństwo, jakie grozi 
europejskiemu przemysłowi koronkar- 
skiemu, z powodu uniezależnienia się 
Stanów Zjednoczonych w tej dziedzi- 
nie i zamknięcia granic dla importu. 
W związku z tem warto rzucić o0- 
kiem wstecz na historję tej najpięk- 
niejszej i najcenniejszej ozdoby stroju, 
jaką wymyśliła ludzka fantazja i sztu- 
ka. U kolebki swego powstania była 
koronka przywilejem stroju nie dla ka- 
żdegto dostępnym. Ubierali ją królowie, 
kapłani, tancerzy i tancerki przy obrzę- 
dach religynych, a wreszcie uczeni, 
aby szaty swoje uczynić wspanialsze- 


gwiazda ekranu 


firmę „Neige de Fleurs“ na Wysła- 
wach międzynarodowych, 


Dnią 28. kwietnia odbędzie się lo- 


głoszony dnia 6. maja b. r. 


knrsu! — 
potwierdziły nagrody otrzymane przez |sowanie nagród, zaś wynik zostanie o-|do nabycia. 
o. S WOM 


kich galerjach europejskich na obra- 
zach wielkich mistrzów slarannie wy- 
pracowaną koronkę, zdobiącą strój kró- 
lów, książąt i możnych rycerzy. Ale 
niezawsze zdajemy sobie sprawę z te- 
go, w jakim niesłychanym trudzie po- 
wsłały te arcydzieła artyzmu i wyko- 
nania. Pilne ręce kobiece pracowały 
nieraz latami całemi, natężając wzrok 
i narażając swe zdrowie. Bywały bo- 
wiem koronki, które należało wykony- 
wać w ciemnych, wilgotnych piwni- 
cach, aby pajęczo cienka nić się nie 
zerwała. Nie zadowalając się zachwy- 
cającemi wzorami „point de rose“ lub 
„point de Venise“, rozsiewano jeszcze 
nich całe morze  drobniuchnych, 


na 


mi i dostojniejszemi. Widzimy w wiel- 


Spieszcie zatem wszyscy Ho kon- 
„Kwiat śnieżny" wszędzie 


Przeciw p l E G O M 


tylko 


LESCHNITZERA 


krem I mydło 
W apt. i drog. krem 3'15, mydło 2'3) 


Gdzie niema, wprost: Apt. Dran*z 
3.65 i Ska, Bielsko. 


misternych gwiazdeczek. 

Ciężkie klopoty przysparzał luksus 
w dziedzinie koronek wielkim mężom 
słanu, strażnikom skarbu państwa. Ty- 
powym przykładem na to może być 
fakt, że więcej jak tysiąc metrów ko- 
ronek zamówił Karol Į. do koszul dzien 
nych a 600 metrów do koszu! nocnych. 
Było to nielada obciążenie dla skarbu 
państwa, 

Ze względu na to, że sprowadzanie 
koronek z zagranicy przy luksusie 
francuskich strojów dworskich sprowa- 
dzalo olbrzymie deficyty, wielki mini- 
ster Colbert zamknął granicę dla wło- 
skich koronek. Natomiast sprowadził 
włoskich specjalistów koronkarskich 
do Francji i przy ich pomocy założył 
w Alencon pierwszą francuską szkolę 
koronkanską. Od tego momentu zaczy- 
na się rozwój koronkarstwa we Fran- 
cji, choć prym wiodły nadal koronki 
brukselskie i weneckie. 

W pochodzie wieków koronka nigdy 
nie straciła swojego znaczenia jake v- 
zdoba stroju. Jakkolwiek z czasem wy- 
rzekli się jej mężczyźni, to jednak w 
stroju kobiecym odgrywa zawsze wy- 
bilną rolę. Zwłaszcza od czasu, gdy 
przemysł maszynowy spopularyzował 
jej używanie w szerokich warstwach 
ludności. W ostatniej dobie zaznaczył 
się nowy postęp na tem polu. Zapoży- 
czamy wzory od wszyslkich wieków, 
przekształcamy je, używamy do wyra- 
biania koronek sztucznych  jedwabi, 
nici metalicznych, zabarwiamy je na 
wszystkie kołory i odcienie. 

Jako nowość występuje w ostatniej 
cpoce malerja koronkowa na całe su- 
knie, która zdobywa swoją pięknością 
i podatnością w przystosowaniu do 
wszystkich pomysłów mody, pierwszo- 
rzędne miejsce w zakresie toalet luksu- 
sowych. Wobec lego rozpowszechnie- 
nia koronki, nic dziwnego, że utrała 
takiego rynku zbylu, jak Stany Zjedno- 
czone byłaby dla Europy niepoślednią 
klęską. 

Na zakończenie warto podkreślić 
nowy zwrot mody w zakresie koronek. 
Jako konsekwencja naszych czasów, 
występuje do walki z kunszłownemi 
tkaninami koronkowemi, koronka tiu-' 
lowa. Na jedwabistem, niezwykle deli- 
katnem tle tiulowem, wykwitają deli- 
katnie haftowane pęki, kwiaty, lub tez 
geometryczne formy. Ale także grubo 
wiązany, geometryczny tiul bez fan- 
tazyjnych rysunków, zyskuje sobie 
prawo obywatelstwa jako odpowiednik 
celowej rzeczowości, zaznaczającej się 
obecnie w każdej dziedzinie życia. 

Nina. 
OZ 
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Ul. Losowanie 


wkladęk es rczędności 
W Gal Kasie OSZgJĘUNO Ci 


w2 Lwowie. 


Galicyjska Kasa Oszczędności 
we Lwowie podaje do wiadomości, 
iż dnia 5. kwietnia 1930 r. odbyło 
się w obecności Delegata Rządu w 
sali posiedzeń  Dyrekeji kwartalne 
losowanie premiowanych książeczek. 

Premie uzyskały 
wkładkowe: “ 

NN.: 227233, 227344, 227367, ka- 
żda po Zł 50. 

NN.: 227096, 227116, każda po Zł 
100. 

NN.: 227100 — Zł 200. 

NN.: 227269 — Zł 300. i 

Kwoty te zostały już dopisane ja- 
ko wkładki na odnośriłych kontach 
wkładkowych, a zostaną uwidocznio- 
ne w książeczkach za przedłożeniem 
tychże w Kasie. 

Następne losowanie odbędzie się 
w pierwszych dniach lipca 1930. 


KRONIKA 


p 


książeczki 


| KWIETNIA 
Ś oda 
| Marji Eg. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
—0— 
TEATRWIELKI, 

Środa. 9, o godz, 7.30 „Faust, gośc. 
występ Kaczmara. 

Czwartek 10. o godz. 7.30 „Kupiec 
wenecki“ — zniżki ważne.” 

Piątek 11. o godz, 7.30 „Skowronek“ 
tani dzień — ceny zniżone. 


© 
TEATR MAŁY: 
Sroda 9, o godz. 7.30 „Pan Topaz“ — 
premjera — zniżki ważne, 


Czwartek 10, o godz. 7.50 „Pan To- 
* zniżki ważne. 

Piątek 11. o godz. 7.30 „Pan Topaz“, 
zniżki ważne. 


paz 


* 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ, 
Środa 9, kwietnia o godz, 8.15 wiecz. 
„Opowieść o Herszlu z Ostropola*, ko- 
medja w 4 aktach Mojżesza Lifszyca, 
—0— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
r APOLLO: Film dźwiękowy: Maurice 
Chevalier jako „Płeśniarz Paryża oraz 
opera „Poławiaczę perel“. 


CASINO: „Współcześni Judyta i Ho- 
lofernes", + 


CHIMERA: „Sze łocy** 

4 zau o PNoy 
pOLOSSEUM: „Tajemniczy zabójca”. 

i ATAMORGANĄ: „Przędziwne kłam 

pa Niny Petrówny*. 

3 ko „Hrabia Monte Christo“ 


KOPERNIK: „Ostatni Romans“. 


RETS „Raz „w życiu“ z Glenn Tryon. 

UNA: „ról szpady”, 
ROC „Ostatni Romans". 

i A: „Książęta na wygnaniu”, oT- 

kiestra i chór rosyjski. i 


PALACE: Film ddźwi g 1 O= 
biety nie do malie T r 

PAN: hi a y 

PASAZ: „Piać dni strachu“ seri 

POLONJA: „Współczesne Eos 

PROMIEŃ: „Orły wojenne“, 

STYLOWY: „Rod la Roque“ w sym- 
łonji patetycznej. 

UCIECHA: „Barka Miłości* or 


„Najparadniejsza Parada“ (Slim). 


MODNE ROŚLINY 
Ceny niższe obecnie. 
Dr. Z. Bach, Rynek 2 
(Róg Dominikańskiej) Tel. 67-32. 


3573 
n a 


„GAZETA PORANY' 


REFORMY 


JEDWABNE 
j lil ce cosse 
zisówabiem na 


HE 


z dnia 10. kwietnia 1930. 


a 


poleca BERA STARK 


kl MARIACKI 3. 


e aaa 


Specjalny Magazyn 


TOREBEK i PARASSLEK 


NOBLESSE“ Lwów, Jagieleñska 11A. 


—0— 
Wiadomości teatralne. 


Dzisiejsze przedstawienie „Fausta“ 
jest związane z uroczystością dekorowa- 
nia zasłużonej b. artystki sceny lwow- 
skiej Amalji Kasprowiczowej, której zo- 
stanie przez p. Wojewodę wręczony na 
scenie Złoty Krzyż Zasługi. P. Kasprowi- 
czowa wykona w tymże wieczorze rolę 
Marty, w której jest nieporównana. W 
roli Mefista wystąpi gościnnie znakomi- 
ty artysta scen zagranicznych p. Wło- 
dzimierz Kaczmar. który święcił ostatnio 
tryumfy we Włoszech i w Pradze cze- 
skiej. Fausta odśpiewa p. Chorjan, tenor 
opery warszawskiej, po raz ostatni przed 
wyjazdem do Ameryki. Małgorzatą bę- 
dzie p. Popowiczówna, Walentym p. Cy- 
ganik. Przy pulpicie świetny kapelmistrz 
opery warszawskiej p. Zdzisław Górzyń- 
ski, Wieczór ten ze względu na obsadę 
jak i na niezwykłą uroczystość publicz- 
nego uczczenią zasług ulnbienicy Lwo- 
wa p. Kasprowiczowej, budzi żywe za- 
interesowanie. 

Kupiec wenecki arcydzieło nieśmieriel- 
nego Szekspira z występem znakomitego 
artysty i reżysera sceny krakowskiej p, 
Józefa Sosnowskiego, który w postaci 
Szajloka tworzy monumenialną kreację, 
powtórzony zostanie w czwartek dnia 
10-go bm. w teatrze Wielkim. Wystawie- 
nie „Kupca weneckiego“ odznacza sią 
niezwykłym pietyzmem dla dzieła gę- 
njalnego mistrza i zostało uznane przez 
całą prasę lwowską jako wielki sukces 
artystyczny obecnego sezonu. Przepięk- 
ne dekoracje zawsze niezawodnego p. 
Zygmunta Balka przyjmowane są gorą- 
semi oklaskami. 

Premjera w Teatrze Wielkim. W so- 
botę dnia I2.go daną będzie w teatrze 
Wielkim niezwykłe interesująca premje- 
ra, składająca się z opery  komicznej 
„Piękna Galatea* Soupego, w wykonaniu 
p. Szlemińskicj i Bedłewicza w rołach 
głównych pod batutą p. Górzyńskiego, w 
reżyserji p. Tarnawskiego, Jako dopeł- 
nienie dane będzie piękne przedstawie- 
nie baletowe „Tańce połowieckie' z mu- 
zyką A. Borodina, wykonane przy akom 
panjamencie chórów przez cały corps 
de balet z pp. Dobiecką, Jałowiecką. Mar 
tówną, Romanowskim, Dobieckim, Chrza 
nowskim, Czeianką na czele, oraz pięk- 
ny choreograficzny obrazek pt. „Zapro- 
szenie do tańca“ z muzyką C. M. Webe- 
ra. 

Premjera głośnej komedji Marcela 
Pagnola „Pan Topaz“ odbędzie się dzi- 
siaj w Środę dnia 9. bm. w teatrze Ma- 
łym, Znakomita ta komedja cieszyła się 
ołbrzymiem powodzeniem w Paryżu, by- 
ła graną również w Niemczech w „Rai- 
mund - Theater", gdzie szła niezliczoną 
ilość razy pod tytułem „Das Grosse A. 
B. C.“ ze sławnym Pallenbergem w roli 
tytułowej. Na naszej scenie rolę tę po- 
wierzono p. T[pobrzańskiemu, który za- 
razem szlukę tę reżyseruje. Sekundować 
mu będą pp. Guttner, Nawrocki, Zabiel- 
ski, Miedzińska, Kipeniówna, Posiadłow- 
ski i inni. 


* 
Program Kasyna i Koła Literacko- 
Artystycznego na bieżący tydzień: W 
czwartek, 10. bm. . „Wieczór pisarzy 


lwowskich“. W wieczorze tym będa u- 
czestniczyć jako recytatorzy oprócz auto: 
rów, znani z świetnej deklamacji pp. 
Anna Zielińska, Franciszek Fraczkowski 
i Leopold Kielanowski. Początek wieczo- 
ru o godzinie 20-tej. Bilety w kaneela- 
rji Kasyna i Koła Lit. Art. 


* 

Z „Trupy Wiłeńskiej*. Druga z rzędu 
premjera „Opowieść o Herszlu z Ostro- 
pola“ figurująca na afiszu jako zmyślo* 
na komedja Mojżesza Lifszyca idzie W 
środę w dalszym ciągu z niesłabnącem 
zainteresowaniem publiczności  żądnej 
spędzenia miłych chwil wśród niefraso- 
bliwego humoru. Inscenizacja i reżyserja 
Dra Michała Weicherta, dekoracje i ko- 
stjamy wedle projektu art. malarza 
Weinbauma, muzyka  Henocha Kohna. 
Uwaga: Zniżki i bilety prasowe wydaje 


3169 | Dyrekcja Teatru codziennie od 6-tej do 
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7.mej wiecz 
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Bamy domów 
będą otw:rte do godz. 23. 


Lwów, 9. kwietnia. 
Na wczorajszej sesji Magistratu, 
odbylej pod przewodnictwem p. kom. 
rządu dr. Nadolskiego uchwalono m. i. 
udzielić dr. Bilikowii pozwolenia na 
nadbudowę  3-go piętra w realności 
1 21 uł. Kraszewskiego, Inenie Korn- 
haber na budowę domu 2-piętrawego 
na ul. Królowej Jadwug:, Ferdynando- 
wi Batschowi na budowę domu 14pię- 
rowego na nl. Piłichowsxiej, Janowi 
Hemchenowi na budowę domu 1-piętro 
wego na tej samej ulicy; w dalszym 
ciągu oświadczono się na pismo sta- 
rostwia grodzkiego w Sprawie ustalenia 
godzin zamykania bram domu we 
Lwowie za wydaniem zarządzenia, by 
bramy w porze letniej od 15. kwietnia 
do 15. października zamykane były 
o gotz. 23-ciej, zaś w porze zimowej 
ol 16. października do 14, kwietnia 
o godz. 22.30, a to z tego powodu, że 
wszelkie widowiska kończą się po 
godz. 22-giej, zaś w porze letniej umo- 
żliwi się mieszkańcom m. Lwowa od- 
bywanie spacerów i dłuższego przeby- 
wania w parkach. W związku z tem, 
ice będą normałnie oświetłane w po- 
rze letniej do 28-ciej, a w porze zimo- 
wej do 22.30, — W końcu przyjęto do 
Związku gminy p. Jana Fischera wraz 
z madziną i Karola Latorskiego. 


= 2 Z 
2 miasta. 


Zarząd Akad. Koła Łiter.-Art. z dniem 
5. hm. rozpisuje nowy konkurs na udział 
w Ogólnoakademickim Keciłalu Poetyc- 
kim, który miał się odbyć w marcu b. r.. 
ale został przeniesiony na termin pó- 
źniejszy ze względu na zbyt małą ilość 
wyróżnionych przez komisję konkurso- 
wą wierszy z ogólnej ilości nadesłanych 
utworów. 
vo poprzednio. Według statutu Koła, do 
wzięcia udziału w konkursie uprawniony 
jest każdy student jednej z wyższych u- 
czelni Lwowa, Polak - chrześcijanin. 
Utwory, zaopatrzone w godło i kopertę 
z umieszczonem wdwnątrz nazwiskiem 
autora, należy nadsyłać na ręce prezesa 
A. K. L. A, kol. T. Parnickiego — Lwów, 
wł, Łozińskiego 7, najpóźniej do dnia 1, 
maja h. r. 

—x— 

Komunikaty. 


Odczyt o wyprawie polarnej Nobile- 
go. Odczyt ten wygłosi we Lwowie do- 
cent uniwersytetu praskiego, dr. Franci- 
szek Rehounek. młody, ale już o Świało* 
wej sławie uczony, radiolog. A sławę tę 
przymiósł mu udział w locie sterowca 
włoskiego „Italia“ z gen. Jmberto No- 
bile na czele do bieguna północnzga. On 
jedyny z pośród szłabu naukowego wy- 
prawy powrócił z życiem. Inni, jak Malm 
green, Pontremoli, pozostali na zawsze 
w lodach północy. Najbliższe la'w po Io- 
cie „Italji” nie przyniosły defimtywnego 
wyjaśnienia kwestji  odpowiredzialności 
dowództwa włoskiego za mrganizację i 
przeprowadzenie ekspedycji. Związani 
też toczącem się śledztwem, milezeli u- 
czestnicy, a wśród nich i Behounek. Przy 
chodzi rozstrzygnięcie sądu nad gen. Uin 
berto Nobile i rozwiązuje milczenie. Tr. 
Bchounek publikuje swe dzieło „Sieben 
Wochen auf der Kisscholłe*, jeden z naj- 
ważniejszych dokumentów do poznania 
katastrofy „Italii i odysseji jej rozbit- 
ków. Sprawozdajc też gen. Nobile crga- 
mizację i wyposażenie wyprawy. Dr. Be- 
hounek mówić będzie dnia 11. Lm. w Ka 
synie i Kole lit. art. nn publicznem po- 
siedzeniu lwowskiego Tow. QGeoegcaficz- 
nego. o zdobyczach wyprawy Nohilego, 
jej przebiegu i katastrofie. Ten piecw- 
szy w Polsce odczyt o ekspedycji: Nobile- 
go zostanie wygłoszony po niemiecku, 


Warunki konkursu te same,, 
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ta ilustrowany będzie licznemi przeżro- 
czami. 

Tow. mitalizyczne im. A. Cieszkow- 
skiego, w sali przy ul. Bourlarda 5, We 
czwartek 10. bm. o godz. 7 wiecz. odbe- 
dzie się odczyt pt. „Spirytyzm w świetle 
najnowszych badań”. d 

Polskie Tow. Historyczne, Oddzial 
Lwowski. Zebranie naukowe odbedzie 
się 11. bm. o godz. 6 popoł. w sali Semmi- 
narjum Historji Polski Uniwersytetu J. 
K., ui. Mickiewicza ‘54a, III. p. z ode7y- 
tem prof. dr. Olgierda Górki, pt. „Naj- 
starsza historjogratja rumuńska“. | 

Koło Pań Politechniki Lwowskiej 7a- 
wiadamia, że 11-go bm. o godz. 19 tej na 
Politechnice w sali IV na parterze „od- 
będzie się II. część odczytu p. Proiesoro- 
wej Geislerowej pt. „W Europie pachnie 
siano”. Wrażenia z wycieczki samocho- 
dowej. ilustrowane licznemi zdjęciami 
własnemi. Wstęp 1 zł, akademicki 5U ar. 
Dochód na cele humanitarne młodzieży 
technickiej. rę odka, Śl, i 

Zarząd Powszechnych Wykładów Uni 
wersyteckich i Politechnicznych  zawia- 
damia, że dziewiąty wykład Dra Zdzi- 
sława Żygulskiego z cyklu „Henrys fb- 
sen“ pł. „Na wyżynach tragicznego osa- 
inotnienia'”* (..Budowniczy Solness". 
„John Gabriel Borkman“) odbędzie się 
10. bm. o godz. 7-ej w sali Kopernika. 
Marszalkowska 1. I. p. f 

Walne posiedzenie Lwow. Oddziału 
Polskiego Tow. Fizycznege odhędzie się 
10. bm. o godz. 19 w Instytucie. fizyki 
U. J. K. przy ul. Długosza 8. 

Wznowienie ruchu koiejowego na od- 
cinku Rawa * Ruska—Sokal. Okręgowa 
Dyrekcja koleji państwowych ne Lwo- 
wie komunikuje: Z dniem 15. kwietnia 

br. wznawia się na odcinku Kawa Ru- 
ska—Sokal linji Jarosław—Soka] skaso- 
wane pociągi osobowe Nr. 1421 (odjazd 
z Rawy ruskiej godz. 4) i Nr. 1424 (od- 
jazd z Sokala godz. 23.55). 


Kronika policwina. 


(?) Aresztowania. W aresztach poli- 
cyjnych spoczęli wczoraj: Aleksander 
Hawryszko, notowany złodziej za kra- 
dzież kieszonkowa i włóczęgostwo, Maks 
Laszczower, lat 35, karany, zamieszkaly 
przy ul. Sieniawskrej 11 za oszustwo na 
szkodę firmy  „Erdeha”, Włodzimierz 
Borko, lat 26, zam. przy ul. Kętrzyńiskie- 
go 11, za uchylanie się od dozoru poli- 
cyinego, Włodzimierz Izyszyn za włóczę- 
gostwo, Kazimierz Białkowski za kra- 
dzież kieszonkową, Iwan Nykołyn, zam. 
przy ul. Ormiańskiej 8, jako poszuk:wany 
przez wojskowy sąd rejonowy, Stanisław 
Kopacz za przejazd pociągiem oszhowym 
z Chodorowa do Lwowa bez hiletu, Mi- 
kołaj Dornham za kradzież chomąt i 
Franciszek Oprysk za kradzież śledzi. 

(9) Przebiecie nożem. Lesiak Michał, 
robotnik, zamieszkały w Rotowie, pow. 
Gródek Jagiel. przebił nożem Stanisława 
Winiarza, zam. w Zimnej Wodzie. Nożo- 
wnika aresztowano i odstawiona do wię: 
zienia. 

(?) Włamanie mieszkaniowe. Niezna- 
ni sprawcy włamali się w nocy z 7. na 8. 
do mieszkania Mikołaja Mautena, przy 
ul. Piaskowej 11, skąd skradli większą 
| ilość srebra stołowego, oraz 4 futra nie- 

znanej wartości. 

(?) Adelo. gdzie jesteś? Franciszek 
Barlikowski, zamieszkały przy ul. Gró- 
deckiej 127, doniósł policji o wydaleniu 

' się z domu córki 15-letniej Adeli, która 
od kiłku dni znikła z domu i dutychczas 
doń nie wróciła. 

(?) Lepsza służąca. Zosia Marmur. za- 
mieszkała przy ul. św. Marcina 9 dono- 
sła policji, że dnia 6. bm. służąca jej Ka- 
rolina Łaba wydaliła się z ałażby zabie- 
rając ze sobą płaszcz damski wartości 40, 
zł. oraz gotówkę 5 zł. i do tega czasu do 

domu nie powróciła. 
mee 

Trenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel- 

skich materjałów wełnianych,  jakoteż 
impregnowanych na «podpónce wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittełs, Lwów, Rutowskiega 7, raprze- 
ciw Katedry. Cena reklamowa zł. 150.— 
| za trenschkoat gabardynowy. Ulgi +w 
| spłatach. 3399-6 
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MAURICE CHEVALIER +7 “atu 
ropy, najznakomitsza gwiazda rewjewa 
Paryża wystapi w swem pierwszem ar- 
tydziele, 100% filmie dźwiękowym pt. 
„PIEŚNIARZ PARYŻA“. Jest tu pier” 
wszy film amerykański t. zw. „all talkie‘ 
Obraz ten od dłuższego czasu Zagranica, 
ia obecnie w Warszawie odnosi olbrzymie 
sukcesy — publiczność jest wprost cszo- 
łomiona pięknemi piosenkami tego wspą 
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nialego aktora. Siła genjuszu Chavalier 
jest tak wielka, że wywiera wrażenie 
wprost potężne. Postać tego genialnego 
artysty zostanie długo w pamięci widza. 
Film ten dzięki Dyrekcji kina APOLLO 
od. dziś będziemy mogli oglądać we Lwo- 
wie. 


=x= 


DLA PAN i PANÓW: 
| Demi-Saison, Płaszcze, Trench- 


coaty, Kurtki lodenowe i skó- 
rzane w wielkim wyborze 4 


polec 1 


AMERICAN HOUSE 
| Lwów, Kopernika 5. tel. 44-78 ' 


w 


Nowości na tualety dla Pań, jak: Crep 
georgetta jedwabna, Crep satin w naj- 
modniejszych kolorach, fulary lijońskie, 
Crep de chine, wełniana georgetta, ma- 
terjały podszewkowe do płaszczy w ol- 
brzymim wyborze i po cenach bardzo 
przystępnych poleca firma Wittels, 
Lwów, Rutowskiego %. naprzeciw Kate- 
dry. Ulgi w spłatach. 


W nadchodzącym okresie upałów 
sprawia usunięcie piegów dużo trosk. 
Wśród licznych zachwalanych środków, 
cieszą się oryginalne preparaty Aptexa- 
rza Leschnitzera  specjalnem uznaniem, 
gdyż skład tychże, jak wymka z opisy- 
wanych rezultatów osiągniętych, zdaje 
się być nader szczęśliwie dobrany. Z 
wielu środków siłnie zachwalają rady- 
kalność i  nieszkodliwość działania 
tychże. 

—aa 


GIEŁDY. 


Aj 
GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 8. kwietnia. 

Na Giełdzie pieniężnej zainteresowa- 
nie dla papierów procentowych. Tenden- 
cja chwiejno-zwyżkowa.  Usposobienie 
spokojne. 

GIEŁDA ZBOŻOWA: | 
Lwów, 8. kwietnia. 

Na Giełdzie zbożowej popyt na zboża 
chlebowe utrzymuje się, Tendencja u- 
trzymana. Usposobienie spokojne, 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 8. kwietnia. (PAT.) 4 proc 
pożyczki inwestycyjna 122, 5 proc. po- 
życzka dolarowa 74.25, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 55, 5 proc, pożyczka kole- 
jowa 1926 50, 10 proc. pożyczka kołejo- 
wa 101,50, 8 proc. L, Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. L. Z, Banku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje B. Gosp. Kraj. 94, 
te same 7 proc. 83.25, 

Waluty i dewizy: Dolary 8.88, Gdańsk 
173.04, Holandja 357.50, Londyn 43.28, 
N. Jork 8.88.8, Paryż 34,85, Praga 26.35, 
Szwajcarja 172.40, Sztokholm 230.28, 
Wiedeń 125.41, Berlin 212.90. Bank Dy- 
skontowy 116, Bank Polski 167, Siła świa 
tło 93, Węgiel 54, Cegielski 44, Ostro- 
wiec B 60, Haberbusch 108.25, 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 8. kwietnia. (PAT) Paryż 
20.22, Londyn 25:10.75, N. Jork 5.16,10, 
Bruksela 72.05, Włochy 27.06, Hiszpanja 
64.55, Amsterdam 207.30, Berlin 123 50, 
Wiedeń 72.75, Sztokholm 138.75, Oslo 
138.20, Kopenhaga 138.20, Sofja 3.74, 
Praga 15.28.50, Warszawa 57,85, Buda- 
peszt 90.20, Białogród 9.12.75, Ateny 6.70, 
Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.07, Hel 
singfors 13.00, Buenos Aires 203,50. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 8. kwietnia. (PAT). Amster- 

dam 284.42, Belgrad 12.50 trzy czwarte, 


Sofja 5.13, Stokholm 190.40, Warszawa 
19,64, Zurych 137.24, Amerykańskie 
706.50, Niemieckie 168.81, Francuskie 
27.65, Włoskie 37.16, Jugosłowiańskie 


12.46, Polskie 79.82, Rumuńskie 4.19%, 
Szwajcarskie 136.89, Czeskie 20.93 3/4, 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 8. kwietnia (PAT) N. Jork 
486.46, Paryż 12.20, Berlin 20.37 i siedm 
ósmych, Monirca! 486.75, Hiszpanja 38.90 
Szwajcarja 25,10 i pięć ósmych, Kopen- 
haga 18.16 i pięć ósmych, Sztokholm 
18.09 i pięć ósmych, Oslo 18.17, Helsing- 
fors 198.30, Praga 164.25, Budapeszł 
27.36, Belgrad 275.50, Sofja 672.50, Ru- 
munja 848, Lisbona 108.26, Konstantyno- 
pol 1025, Ateny 375, Wiedeń 34,50, War- 
szawa 43,40, 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 10. kwietnia 1930. 


Nowo otworzona wytwórnia 
oraz sprzedaż sukien i trykotaży 


„BON MARCHE“ 


poleca najnowsze modele zagranie'ne i krajowe agranic'ne i krajowe po najes szy” cenach. 
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Wykonuje wszelkie roboty żelazne jak konstrukcyjne, 
specjalny dział wyrobu żaluzji sklepowych z blachy 


st lowej. 


Lwów ul. Szpitalna 38. Telefon 57-10. 


Specjalista chorób skórnych weneryczn. 
szpitali 


i kosmetyki 
Dr. I MUND x, 
wied. Iwowsk. 
ordynuje od 8—10, 2—6, w niedzielę vd 


9—1. LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsuds- 
kiego). Tel. 48—01. — Leczenie żyłaków. 


GINEKOLOG-POŁOŻNIK 
Dr. OTTO FINSTERBUSCH 


d. lekarz klinik ginekologiczno-położni- 
czych w Berlinie i Wiedniu, b. iekarz 
państw. szpit. powszech. we R p 
ordynuje od 3—6 ul. Sykstuska 23. II. 
Tel. 52—10. DIATERMIJA. 26464 


Lekarz chorób nerwowych 
DR. ŁUCJA FREY GOTTESMANOWA 
b. asystentka prof. Orzechowskiego 
przeniosła ordynacię na ul. Sykstuska 35. 

I. p. telef. 38—31. 3332-3 

Dlugoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekarz klinik wiedeńskich 

Dr. M. MONDSCHEIN 

Stanisławów, ul. Gołuchowskiego 30. 

specjalista w leczeniu chorób skórnych 

i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 

lekarska, niemoc płciowa, radykalne 

leczenie żyłaków. 2366-3 


Specjalista dróg moczowych i wsner. 


Dr. Ignacy Lówenheck 


ord. od 8—9 i 3—5 


Lwów, Trybunalska 4. Tel. 43-11. 
3257- 5 


PENSJONATY. 


iah NI ATY Ery Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — ias — 

rzeka. Choroby płucne wykluczone. 
4552-10 


Ta 


sprzedawczynię 
poszukuje Salon „Mód Zofji liand, Pa- 
saż Hausmana 7. 3571-3 


ZDOLNĄ podręczną i 


PANI lub Panna dobrze się reprez=u'u- 
jaca potrzebna jakd kasjerka do Maga- 
zynu bławatnego Antoniego Uwiery, 


Lwów, ul. Halicka 10. 3550 
Do kina PALACE” 
za darmo 


moca dzić nójść : 


GRZEDZIŃSKI JÓZEF, Czarnieckiego. 
NAZAR EMIL, Hetmańska. 
HABER ZYGMUNT, Kościuszki 14 
HREHOROWICZ Leon, Brody. 
FASSER ALFRED, Chołojów. 

Bilety są do odebrania w Adminisira- 


cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem, 


RNA 
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Najwyższej doskonałości 


MASZYNY MŁYŃSKIE „MIAG“ 


g fabryki SECK-DRESDEN 


Nr. 9185 


pl. Marjacki 5. 
[7 fo WEJ 


Ceny dostępne 


nietylko dla dużych, lecz także dla małych 


młynów. 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI. 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


„ROLINDUSTRIA* S. A. 


Lwów, ul. Fredry 9. 


Telefon 6-53. 


OBUWIE 
męskie damskie 
i dziecinne najnow= 
szych fasonów 
z pierwszorzędnego 
materjału oraz obu- 
wie luksusowe i 
sportowe po ce- 
nach konkmrencyj- 
nych poeca nowo 
otw. magazyn 
Karol Pstrucha | 


ul. Piłsudskiego 19 


KUCHARKI pierwszorzędnej, pracowitej, 


na dobre warunki poszuxuje s'ę od 
1. maja. Zgłoszenia osobiste ze świa- 
dectwami tylko sił pierwszorzędnych. 
Długosza 37, l. p. drzwi 6 od 11—?-ej. 

3459-6 


POSADY POSZUKIWANE 
DŁUGOLETNI energiczny manipulant 
placu kłocowego-materjałowego dobrze 
obeznany z manipulacją tartaczną i leś 
ną w miękim i twardem drzewie zinie 
ni posadę lnb obejmie w akordzie piac 
klocowo materjałowy. Zgłoszenia „E- 


nęrgiczny*, Biuro dzienników Śobla, 
Stryj. 3261-3 
LEPSZA osoba, dobra gospodyni, ku- 


charka poszukuje zajęcia do samotnej 
osoby; zajmie się całem  gospodar- 
stwem za mieszkanie, Pod „Oszczędna* 

5567 


ABSOLWENT Politechniki udziela lek- 
cji matematyki, chemii, 
maturami. 
sub „Absolwent“. 


fizyki przed 
Zgłoszenia do „Porannej'' 
3536-2 


(LOKALU MA BIURO! 


w składzie od 10 do 15 pokoj: we 
wowie o ile meżiwa w śródm eściu 
p szukije do rychłego objęcia powa- 
żne przedsiębi ras wo pr emysłowe. 
Zg osz*nia pisemne pod literami „A. 
Z.“ do „,Ajeńcji Wschodniej”, we Lwo- 

wie, ul. Długosza 31. 3321 


ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4 pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. Li*. 2925-6 


W BUDYNKU „Narodnego Domu‘ jest 
do wynajęcia (5) pięć lokali sklepo- 
wych oraz dwa magazyny cd ul. Ru- 
tuwskiego l. 22. i Korniaktów. Biiższe 
informacje udziela Kancelarja „Na1od- 
nego Domu“ II. piętro tamże, dokąd 
też nałeży wnosić oferty, którysh o- 
twarcie nastąpi dnia 12. kwietnia br. 
o godz. 12. aa R Baczyński, Kemi- 
sarz Rządu, m, 3405-5 


UDNAJMHI bezdzietnej parze małżeńskiej 
(chrześcijanom) lub dwom paniom 2 
pokoje umeblowane z kuchnią. Łazien- 
ka, gaz, elektryka. Zgłoszenia pod 
„Chrześcijanie* do Administracji. 


KUPNO:SPRZEDAŻ 
Pełna gw rancja 


MA.ERAG 
Władysław Weber Batorego 2 


045 


Własny wyrób 


RADJO-ultradyna do sprzedania. Jarcsz, 
Lwów, Mejselsa 6. 3559-5 


MOTOR Diesla 70 KM. i inne okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia: Riibner, 
Lwów, Anny 19. 3582-2 


LOKOMOBILA Lauza 150 KM. 1921 roku, 
Generator 3-fazowy AEG 231 voll 
90 KW., Dynamo Siemens Śchuckert 
110 volt 17 KW., Motor Phn 220/380 
volt 18 KM. okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia: Riibner, Lwów, Anny 19. 
3502-2 


SAMOCHODY używane różnych pier- 
wszorzędnych marek, otwarte, limuzy- 
ny sprzeda okazyjnie firma „Studeba- 
ker“, Akademicka 5, tel. 58-53. 2439-30 


FORTEPIANY mało ograne na różne ce- 


ny. Pianina nowe, możliwie najtaniej 
sprzedaje, mienia HANAK,  Piłsuds- 
3310-5 


kiego 21, pierwsze piętro. 


KILKA jadalń i sypiałń wiedeńskich, klu- 


nowy garnitur skórzanny, gabinet tnęski 
dębowy i wiele innych rzeczy okazyj- 
nie do sprzedania. Wiadomość: Rynek 
42, Firma Markiewicz, sklep korzenny. 
7463-56 


SPRZEDAM sypialnię o jednem łóżku. 
Zgłoszenia do Administracji pod ..Ja- 
sna“. 3533- 2 


SAMOCHÓD na 8 osób nowy dla pensjo- 
natów, komisji ild, sprzeda tania 


Cyclecar, Lwów, Romanowicza 9, tele- 
fon 20-014, 


3544-2 


KORONKI filetowe, klockowe, Roboty 
ręczne, Wank, plac Marjacki 5. I. pię- 


tro. 1829-? 
MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy- 
pialnie od 600—1500 zl, jadalnie od 


800—1800 zł, salony od 500 zł., oto- 
many, krzesła, materace itp. poleca naj- 
tańszy magazyn Heszelesa, Kopernika 
28, róg ulicy Wronowskiej. 1333-30 


1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot- 
nicza, starannie wykonana u Mandia, 
Kopernika 14. 2994-30 


MAM zaszczyt zawiadomić P. T. Publicz- 
ność, że ołworzyłem Zakład teciinicz- 
no-dentystyczny w Złoczowie, vi. Ko- 
ściuszki 21., l. pietrọ (naprzeciw po- 
mnika Mickiewicza). Józef zwerdling. 
3416-3 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Złoczów, Dmy- 
tro Świderski, r. 1888 w Uszu. 83523-2 


Nr. 9185 „GAZETA PORANNA” Str. 15 


KAPELUSZE DAMSKIE 


z dnia 10. kwietnia 1930. 


GERBER Lwów, Rynek K 19, w sieni 


OLBRZYMI WYBÓR OSTATNICH NOWOŚCI. Najniższe ceny 
NOWO OTWORZONY MAGAZYN 


KONFEKCJI DZIECINNEJ „JS MAŁGOSIA” Adolfa Gerbera g- 


Niol.. 
Lwów, ul Gródecka I. 10 (obok gmachu oficerskiego) poleca: prosze 
Płaszczyki, ubranka, sukienki, mund'rki dla chłopców i dziewcząt, 

po nader niskich początkowych cenach. 


FUTRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. Pracownia 
futer Karola Schijrera, Senatorska 10. 
Telefon 69—56. 2857-4 


FILIP HARLOS, urodzony w r. 1902 u- 


nieważnia zgubioną książeczkę woj- 

skową wydaną przez PKU. kam; ienka | 3361 Dla P. T. Urzędników dogodne warunki. S Guido AK 

Strumiłowa. 3379-3 ME JET 
WSZYSCY emeryci państw zaborczych, Ważne Drożdże Lesienickie Ważne FIRANKI, 


chcący otrzymać stuprocentową eme- 
ryturę, podajcie natychmiast swe adre 
sy Centralnemu Związkowi Małopol- 
skich Emerytów, Lwów, Ochronek 1. 

3556 


DEKORACJE, TAPETY 


T KRYSIAK i SYNOWIE 


pl. Smolki 4. Tel. 4009 


Lwów, ul. Kościuszki 20. Tel. e. -85 


wysyłam stale bez przerwy za pobraniem kolejowem lub pocz- 
towem. — Cena fabryczna. 


uł. Żóikiewska 26. — Telef. 1857 
Fabryczny skład drożdży 


3317 


Éi FRENKEL v. 


Krajowa Wytwórnia Instru- 
mentów muzycznych 


franciszek Niewczyk 


Lwów, Gródecka 2 b 
Telef. 25-76 poleca 
Pierwszorzędne instrumenty - 


Nadszedł źwiatłiń jesieni 
i zimy 


> KATAR = 


nosa łrtani i chrypka, dleteżh 
połeca się 


PINOMETRYŁ 


zarejestr. w Minist Spr. wewn. 48 
WM p. Nr. 1198i w państw. Urzędzie FB 
patent. p. Nr. 18236 U. 
PINOMETHYŁ używa się przy | 
ostrym katarze nosa krtani i chry- 
pce — usuwa nasłępstwa i jest 
środkiem dezyniekcyjnym DRÓG Ę 
ODDECHOWYCH. 
Do nabycia we wszystkich 
i aptekach. 
(Cena zł. 1.75) (Cena zł. 1.75) 
H Jeneral. Przedst. „OZON“ Lwów. 


pod gw arancją, wykonuje 
prze óbki i naprawy. Ceny 
konkurencyjne. — Warunki 
;bory we wielkim wyborze. 


dogodne Przy 


Dla miłośników ogrodu 
i kwiatów! 


Róża jeg! królowa kwiatów. 


Róże krzaczaste zt. 2, cukrowe sztuka 
zł. 2, bzy zł. 1, 100 sztuk na żywo- 
płoty” zł. 20, jaśmin b. wonny zł 1.50. 
Forsythia zł. 1.50, agresty zł. 2, pożerczki 
zł 1.50, kaprifolium pięknie kwitnące, 
pachnące zł. 4, piwonie zl. 2, ileksy 70 
gT., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zł., dzikie 
wino pięknie okrywające brzydkie mury 
jesienią cudnie barwione zł. 1 szt. do na- 
hycia do 12 i od 4-tej popełudniu. Na 
prowincję przy zamówieniach należy za- 
płacić około 50% wartości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem kolejowem. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza sie. Do nabycia M „Okr odzie 
UL. PIASKOWA L. 


Pierwszorzędny Salon Krawieeki 
i zakład uniformowy 


Jana Klakoczara 


Lwów, ul. Batorego 34. 


INŻ. C. KOCHANOWSKI I SKA, LWÓW, 


S3—4t, 


BIURO TECHNICZNE LESNE PROF. 
PIEKARSKA 16. Tel. 


"SZ W A - 3474-15 Wykonuje: programy i plany gospodarcze, projekty wszelkich objektów przemy- - 
A — n" słowo-leśnych, szacowanie drzewostanów, podział majątków i tł. p. poleca: na sezon wiosenny poran kra- 
tá Kupuje i sprzed asio - jowe i zagraniczne po cenach konkyren- 
parat „P E K A rę ań nasiona i sadzonki drzew liściastych i iglastych, tr cyjnych i na spłaty miesięczne, połeca 
najnowszy pałenłowany “wynalazek do Pośredniczy: w sprzedażach majatków leśnych. DZE oe doj roma, drzewostanów it p Pieire wez Pu Th ożST am, 
radykalnego czyszczenia szyb okiennych, a maz Ea dd = 
- Zal. la 


E ao AJ "e Mechani- Fi W, TESTEM AZ AT R kład art. rotegr 
zuje pracę i daje zupełne ezpieczeń- „Ą c cnomawany zakła - FOGEĘT. 
Ai Aera tee tega ||$ Ważne tylko do św.ąt wielkanocnych! Z | | .6ROTTGER" Lwów, ul. Akademicka 5. 
CENTRALA „PEKA“, Ochronek ila. > Celem AE wprowadzenia przedwojennej marki obuwia E tyb je zdjęcia rin zbiora we, 
Do nabycia wszędzie. Tel. 93-75. Sg OLIAT“ sprzedajemy Gu] | "dac. Totogrehe w donti AO 
38212 | | SĘ OBUWIE DAWSKIE OBUWIE MĘSKIE GOBYEAR seH ZŚ 
ga Pantofelki lakier. ØQ półbuc. lakier. 90 v2 © e 
Ni He Pantofelki luksus. panne. pak a IŁ. =. | 2 >| 
z * Fantofelki „SL uciki cała "8 | =) = 
odznaczone na P. W. K. w 'o- G Dom Towarowy „BERGERA' Lwów, pl. Trybunalski 1, E|| 2 z 
znaniu, Srebrnym Medalem. NA) ! Sprzedaemy tylko po 1. parze. ao E H | sz S 
i ź = o 
we Lwowie, pl. Trybunalski 1. | Wbrew pogróżk pogróżkom « EZ 
konkurencji! „O x i F E R za 


potaniaży  ;s, 
Korzystajcie z okazj ! 


KAPY BROKATOWE, 
F zgi RĘCZNEJ ROBOTY, 
heni i portjery, dywany, cho- 
mki, brokaty, tapety — w największym 
Swą polecają 
ALES MARGULI 
Lwów, Sykstuska 18. =" eg 48. 


3134-4 


„A R sę 


Urządzenia zaklady 
młynów, tartaków, cegielń, gorzeł 

jarni, pralni i wszelkich E (rm p. 
ejalnych, oraz wszelkie dostawy materja- 
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dla instalacji cent nego 


prze mysłowych, 


Sprzedajemy nadal 


otomany, kamapy do rozkładania, mate- 
race, garnitury sałonowe, oraz meble 
wszelkiego rodzaju na raty od 5 zł. 


„FAMETA% Fabryka mebli 


Lwów, Krasiekich 18 a. a. 2762-20 


Do P. T. Lekarzy! 
Pierwsza Małop. wytwórnia mebli lek. 
apar. med., urządzeń san. i szpit. do- 
starcza na dogodn. warunkach swoje wy- 
roby „CHIRURGJA*, Jagiellońska 15., 

Cłowa 7. tel. 43—73. 2268-5 


BA 


Każdemu bsz poręki 
eprzeda KA-TE" UL. S BIESKIEGO 12 
iirma yy Telef. Nr. 43-39. 


MF MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA UA 


| 


preparat żelaza w płynie 


dla niedokrwistych, uzdrowieńców i ner- 
wowych — zwiększa apetyt i wzmacnia 

organizm. — Cena 3 zł. 50. 
Główny skład: 


Apteka Sommersteina 
Lwów, Janowska 2. Tel.33-57. 


ZA GOTÓWKĘ! NA RATY! 
CENY ZNIŻONE DO 20% 
POLECA: łóżka mosiężne i żelazne, 16- 

żeczka dziecinne, siatki da łóżek, 
materące włosienne i z trawy mor- 
skiej. Łóżka skrzynkowe, polowe i 
dywanowe „PERFEKT“.  Otomany, 
kamapy, fotele, garnitury salonowe, 
sypialnie, jadałnie, urządzenia ku- 
chenne oraz karnisze mosiężne i wó- 
zki dziecinne. 
Magazyn Mebli — STEIL i Ska 
Lwów, Kaźmierzowska 28. Tel. 54—13. 


Świeczniki z bromzu i kryształu, ample, 
lampki wyroby  alabastrowe, lampy 
biurowe, szafkowe, stołowe żełazka, gar- 
nuszki, kuchenki i poduszki elek.oraz 
wszelkie przybory ełektryczne poleca ni- 
żej cen fabrycznych na dogodae spłaty 
F-ma JAKÓB KAHANE i Ska 


Lwów, Kopernika 2. Tel. 5-91 3175-10 
Do kina „PALĄCE 
za darmo 


sara Pzię pół: 


FREYER FRANCISZEK Piekarska 13. 

DOBRZAŃSKA Z., Kurkowa 32. 

POLOŃCZYK JAN, Kurkowa 26. 

JAROSŁAWSKI KAZIMIERZ, Kocha- 
nowskiego 81. 

MISAK STANISŁAW, Kieparów. 
Bilety są do odebrania w Adtniniatrn- 

cji codziennie miedzy godziną 10 a 12 


ogrzewania i wodociągów. 1582-39 | 2309 NOWE SPŁATY 3558-3 | przedpołudniem 


D, mm najtaniej um 


Centrala Pończoch PFAU Rynek 1 


bo wchód przez sień. 


DOSTĘPNE OLA WSZYSTKICH 


zniżka cen 
aawfiiej obecnie 
zi. z 


16.850.— C4 SEDAN 14.250.— 
, 20.000. — Ce SEDAN 16.850. — 
22.200.— C6 LIMUZYNA 19.500.— 


Palo OsSODAWwA E-przedz. 


Taki niski pozfom cón żosłiał osiągnięty, 
dzięki wiasnej fabryce w Warszawie. 


NISKA CENA oraz śbrzedaż na 
12 lub 18 RAT MIESIĘCZNYCH 
oto przyczyny, dlaczego samochodwv 
Citroën są 


DOSTĘPNE DLA WSZYSTKICH. 


POLSKIE TOWARZYSTWO SAMOCHODÓW CITROËN W WARSZAWIE. 


SKŁADY FABRYCZNE: 
warcrawa. Trębacka 1. Katowice. Piłsudskiego 10. Lublin, Kościuszki 2, inowrocław, Rynek 16. 


Poznań, Dąbrowskiego 7. Częstochowa, Kościuszki 13. Kutno, Narutowicza 127. Bydgoszcz, Adańska 18849 
kraców, Wiżtrra 12. Lwów, Pasaż Mikolascha. włocławek, Hotel vViotoria, Łódź, Piotrkowska 1768. 
Bielsko. Kazimierz Wieixiego G. Gdansk versthdisoher Aranan 46%, Białygtok. Hotel Ritz 
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